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K raków  4 m ała.
Odezwy Elibu Burita ja k  i uchwały genewskie­

go kongreBU pokoju wywołały tylko uśmiech 
na ustach polityków realnych, pierwsze z pó- 
wodu biblijnego tłumaczenia idei wiecznego 
pokoju; drugie dla tego, że na to tylko pragnęły 
rozbrojenia rządów, aby je  można snadno 
obalić. W stręt do wojny a w ogóle do krwi 
przelewu należał od najdawniejszych cza­
sów do zasad religijnych wielu wyznań, i 
do dziś dnia istnieją sekty zabraniające 
swym członkom noszenia broni i używania 
je j, a w ogóle służenia wojskowo. Ale je ­
żeli garstka Hernhuttów może żyć spokoj­
nie nie nagabywana przez nikogo, to każdy 
naród coby broń schował do pochwy i ro­
zbroił się, stałby się łupem wojowniczych 
sąsiadów i niewolnikiem ich, a jak o  taki byłby 
zmuszony nosić broń nie dla własnej obro 
ny, lecz w celach i dla interesu swoich 
zdobywców. Chcieć się rozbroić przez wzgląd 
na utrzymanie pokoju, byłoby to samo, co 
zwinąć trybunały aby usunąć pieniactwo. 
Czyżby sprawiedliwość na tem zyskała? —  i 
owszem wszelka złość i chciwość byłaby 
tylko od kary zabezpieczoną,

Ale ja k  w spółeczności dobrze uorgani- 
zowanej mimo istnienia trybunałów, sądy 
pokoju i sądy polubowne wielki niosą po­
żytek, jednając waśnie i godząc spory o 
ile się da, tak  również i w stosunkach mię 
dzy państwami kongresy pokoju albo sądy 
rozjemcze byłyby wielką tamą wojen. Nie 
zawsze one się jednak  udają. Kongres wiedeń­
ski był ju ż  bliskim rozerwania aię i już two 
rzyły 81? w n*m obozy, a dopiero wspólua 
trwoga na odgłos wylądowania Napoleona 
z Elby pojednała zw aśnionych; konferencya 
londyńska w sporze duńsko niemieckim ro­
zeszła się na niczem za tajnemi zabiegami 
Prus, i przyśpieszyła wojnę, a spór prusko 
austryacki wytoczony przed sąd austragal- 
ny w Frankfurcie był tylko dla P rus pozo­
rem do wystąpienia zbrojno w obronie ni­
by zagrożonej udzielności swojej

Ażeby sąd polubowny, czy to prywatny, 
czy inię<Jzynarodowy powiódł się, potrzeba 
przedewszystkióm, aby oddany był w ręce 
sędziego poważnego i przez strony sporne 
poważanego. Nie chcąc otoczyć jeszcze wię­
kszą powagą Napoleona III, odmówiły mu 
inne rządy swego udziału, gdy chciał zwołać 
kongres pokoju, a odmówiły mu i przez o- 
bawę, aby roli sędziego nie nadużył w celach 
powiększenia arbitralnej władzy swojej

Słabe tylko stosunkowo strony sporne 
muszą się poddawać sądowi rozjemczemu w 
obawie zaocziego wyroku i egzekucyi jego, 
Tak się stało z ostatnim sporem grecko tu­
reckim; tak było rówDież z Danią powoła 
ną przed sąd Bundestagu, który będąc o- 
raz stroną, nakazał egzekucyę swojego wy 
roku i takową zarządził,

Ogromne ciężary nakładane coraz więk- 
szemi zbrojeniami się, które zamienione zo 
stały ju ż  w system zbrojnego pokoju, zwra 
cały ju ż  niejednokrotnie uwagę ludzi my 
ślących. Filantropi lękają się o następstwa

* ■ . • ł. _ • lii/łnAitego zamienienia całej ludności młodćj w 
narzędzie wojenne, obawiają się tego spar­
tańskiego trybu skonsygnowania całej spó­
łeczności w koszarach; ekonomiści obliczają

straty w produkcyi narodów przez odrywa­
nie milionów rąk  od pracy, a budżety 
jaństw wszystkich wskazują, źe nietylko 
ierażniejsze pokolenia są odłużone, ale i 
jrzyszłe obciążone pożyczkami wywołane- 
mi przez uzbrojenia rozpostartego systemu 
militarnego.

Ale któż odważy się wydać wyrok po­
tępiający ten stan rzeczy. Musi on mieć 
powagę choćby nie taką, aby słowo jego 
stało się rozkazem, lecz aby mogło być je ­
śli nie wysłuchanem, to przynajmniej słucha- 
nem, aby jeśliby nie odniosło skutku, to przy­
najmniej miało wagę inicyatywy, coby zna­
lazła taki odgłos i rozgłos, że dalsze po­
parcie jej byłoby już  niejako utorowanem i 
przygotowanem, a słowo to musiałoby wyjść 
z ust bezstronnych, od osoby wcale uiein- 
teresowanej, dla której rozbrojenie nie przy­
niosłoby korzyści.

Powiemy zaraz, po kim takiego słowa 
świat oczekuje.

Istnieje w Anglii stowarzyszenie polity­
czne, które powstało w celach wyświecania 
spraw publicznych, i zajmuje się z równą 
gorliwością sprawami Wschodu, ja k  P o l­
ski, Ameryki, ja k  i domowej sprawy feni- 
stów. Nie ulega ono wpływowi stronnictw 
politycznych w Anglii, a natomiast jemu 
przypisują niemały udział w zapatrywaniu 
się lorda Stanleya na sprawy wschodnie, tak 
odmiennemu od dawnych trad y cy j; jemu 
zwrócenie uwagi India-house na przeznacze­
nie Afganistanu na szaniec przedmostowy 
od Rosyi. Stowarzyszenie to wydaje czaso­
pismo Diplomatic Review pod główną redak- 
cyą znanego z swoich sympatyj dla Polski 
i z dokładnej znajomości Wschodu, oraz u- 
sług oddanych tam Anglii, deputowanego 
U rquartha. Czem było niegdyś Portofoglio 
maltańskie, tem w znacznej części je s t Di­
plomatic Review, z tą  atoli jeszcze różnicą, 
że gdy tamto zajmowało się ogłaszaniem 
tajnych dokumentów dyplomatycznych, to 
porusza oraz wszystkie strony życia publi­
cznego______

tóż rzeczone czasopismo ogłasza po 
rancusku „odezwę protestanta do Papieża11, 
dres ten dwie wielkie porusza py tan ia : 
rawo narodów i wojnę, i żąda, aby przy spo­

sobności powszechnego soboru, Papież Gło- 
wa^kościoła obwieścił, jako  prawo narodów o- 
pierać się powinno na prawie bożem i spra­
wiedliwością oraz aby wydał odezwę do kró 
lów przeciw wojnie. Adres ten żąda od Pa- 
pifża, aby odzyskał dla siebie dawne pra- 
wA najwyższej instancyi dla ocalenia spółe- 
czeństwa, aby przypomniał dekret Leona IV, 
który 'obwieścił: „Należy wam wiedzieć, że 
nie pozwolimy, aby uciskano ludzi".

Pamiętamy, ja k  magiczny wpływ wy­
warł głos Piusa IX  po jego wstąpieniu na 
Stoligę apostolską. Na głos ten odpowie­
dział^ całe W łochy i był on jakby  hasłem 
wielkich wypadków, bo znalazł echo w mi 
lionach serc. Gzy głos ten ponownie pod- 
niesionjKsprowadzi taki sam skutek? Nie wie­
my, a l^ 'to  pewnem jest, że w dziele tem, 
do którego „adres protestanta" wzywa Oj 
ca Śgo, on jeden może najsnadniej wziąść 
inicjatywę.

IORESPOIDHNCTA CZASU-
A R z y m  27 kwietnia.

W iadomość świeżo podana przez Gaulois o bli- 
im wyjeżdzie nnncynsza apostolskiego z Ma- 

ry ta, jest uzasadnioną i dokładną. Mgr Franehi 
rzybędzie wkrótce do Rzym n, gdzie m ieszkanie 

,lań przygotowują. Jed n i tw ierdzą, iż na krótko 
t i  przyjeżdża, poczem wróci do Madrytu; drudzy, 
i o odwołany został stanowczo. Zdaje się, że ci 
Jhtatni nie m ylą się. Jak o ż  mgr Franchi uprze­
dzony jest o nowych nieprzychylnych dla Stolicy 
S viętćj m anifestacyach gotujących się w M adry­
cie i o zniew agach, ca  jak ie  on sam ma być na- 
ri.żony. Do odw ołania tego niepomałn się przy- 
c ynil, jak  zapew iają, O. C iaret spowiednik kró 
luiwćj Izabelli, k tóry  bawi obecnie w Rzymie, i 
gorliwie pracuje około jć j powrotu na tron hiszpań 
skj, a  przyusjm nićj jak o  rejentki. Przybył także 
tutaj jenerał hiszpański R o ja s ; ale niewiadomo, 
czy ma ja k ą  misyę.

Komisya prałatów  w yznaczona przez Papieża 
dla przyjm owania biskupów przybyw ających na 
Sbbór, najęła już 250 pom ieszkać, które zdaniem 
j® będą dostateczne dla pasterzy, co nie m j ą c  
« łitsnych środków otrzym ania będą potrzebowali 
t orzystać z gościnności papieskićj.

Na czerwcowym konsystorzn Ojciec Święty bę- 
c zie kreował k ilka kardynałów , a preytem  rozsy­
łane będą ostateczne inslrukcye do biskupów ca- 
łigo  św iata w przedmiocie Suboru. Słychać o mi- 
ajji pouM j, jak ą  dostać ma kilka prałatów  rzym ­
skich do niektórych biskupów zagranicznych nie- 
obudzającycb, ja k  się zdaje, zupełnćj ufności w 
Rzymie i potrzebujących rady  czy upomnienia. 
Ksiądz Fessler m ianowany głównym sekretarzem  
Soporo, zam ieszka przy bokn papieskim . Przygu 
tokują  d l i  niego m ieszkanie w pałacu W atykań­
skim , podobno to sam o , które zajm ow ał mgr 
Talbot.

Ojciec Święty rozm aw iając temi dDiami z pe­
wnym wysokim dostojnikiem  kościelnym , ale za- 
graniczuym, rzekł, że się spodziewa połąezonemi 
siłam i katolickiego św iata  zwalczyć bezbożność i 
zadać sianowczy cios rewoluoyi włoskićj. W szyst­
kie pogłoski o modus vivendi należy uważać za 
przedwczesne i bezzasadne. Mówią, że F raacy a  i 
Włochy radeby niejako przemocą narzucić to mo­
dus vivendi, i że w tym  celu rząd wioski cofaął- 
óy od granioy s tr-że , celników i żandarm ów, 
zniósł komory, i czekał, aż rząd papieski to sa ­
mo ze swojój strony uczyni; ale wątpić dotąd na 
leży o w iarogodaości takiój pogłoski.

K ardynał Barnabo, prefekt Propagaudy przesłał 
do ptryarchy katolickiego w Carogrodzie ośw iad­
czenie Stolicy Swiętój przeciw Kolegium mięsza- 
nemo, jak ie  rząd turecki niedawno tam założył.

Zszedł z tego św iata baron Constautini-Baldini, 
były m inister handlu i robót publicznych. Odda- 
wna złożony ciężką niemocą nie mógł piastować 
powierzonego sobie urzędu. Ojciec Św ięty uwolnił 
go wkrótce i powierzył tekę tę kardynałow i Be 
rardem u. Pogrzeb Baldiniego był nader świetny 
Ciało złożono w kościele SS. W incentego i Ana­
stazego przy fontannie T revi.

Wiele niówią o breve papieskiem  do kapituły 
frybnrskićj w Księstwie Badeńskiem . Tyczy się 
oLa wyboru przyszłego arcybiskupa. Papież za 
cbęca kapitułę, aby się nie pow odow ała wcale o- 
ględuośeią na rząd w tćj spraw ie, lecz ażeby po­
stąpiła  wbrew jego niesłusznym  uroszczeniom i 
rozkazom.

Giornale d i Rom a  ogłasza tekst adresu, jaki 
Ojciec Święty otrzym ał z A leksandryj w Egipcie. 
Ksiądz Nam szanowski na czele kapelanów  woj­
ska  pruskiego przesłał także Papieżow i obszerny 
adres, w yrażający jak  najserdeczniejsze uczucia.

Dziennik Diritto  ogłasza długi list trzech Po 
laków w Rzymie zam ieszkałych czy przebywa 
jących. Autoro wie jego, snać dla uniknienia nieprzy­
jemności ze strony policyi, podpisali się tylko her­
bową swoją nazwą, to jest Ja n  Radwan, artysta, 
ksiądz Józef Slepowron i S tanisław  Rawicz wła­
ściciel dóbr ziemskich. L’.st ten jest żyw ą lubo 
dość um iarkow aną wz.

testacyą przeciw  prześladow aniu Polaków w R zy­
mie. P rasa  w łoska od dwóch dni zw raca uw agę 
na wspom niane okoliczności.

Na sm ętarzu San Spirito  aresztow ano ludzi, 
którzy kopali w nocy nie grób, ale, ja k  sądzono, 
minę. Tymczasem pokazało się, że a la rm  był zby 
teczny, i że ci ludzie, całkiem  spokojni i n iew in­
ni, skarbu tylko szakali. P oniew aż dostarczone 
przez nich wskazówki zdają się zasługiw ać na w ia­
rę, rząd  wziął się zatem do szukania  owego sk a r­
bu na w łasną rękę.

Sąd wyższy w K rakow ie mianował N icelora 
J a r e c k i e g o  oficiała adjunktem  bióra przy s ą ­
dzie krajow ym .

N. P an  nadał Cypryanowi K u k s z o w i ,  p rze­
niesionemu na stan  spoczynku na w łasną prośbę 
konsulowi w G dańska krzyż kaw alerski orderu 
Franciszka Józefa, uznając jego zasługi, a  w m iej­
sce jego zam ianow ał konsulem w G dańsku z ty 
tułem i charakterem  konsula jeneralnego K arola 
D r a g o n i o z a ,  dotychczas konsula w Ruszczuku.

pro-

t l i e d e ń  3 m aja. D ata, ja k ą  dziś kładziem y 
aa czele ru b ryk i poświęconej przeglądowi spraw  
austryackicb , je s t da tą  wejścia w życie s ą d ó w  
p r z y s i ę g ł y c h  w spraw ach drukow ych. Nie m y­
ślimy już w racać do oceny tej wielkiej zdobyczy, 
jaką odniosła wolność słowa, ni w ykazać różaicy, 
jakajOd dnia dzisiejszego zachodzi między ustawo 
dawstwem francuskiem  a austryackiem  w spraw ie 
procesów drukowych, ani też zastanaw iać się nad 
przyczynami zjaw iska tego, że rząd C esarza Na 
poleona staw ia dziennikarzy zarówno z w łóczęga­
mi pod sąd policyi poprawczej; zostaw iam y to 
wszystko na uboczu, bośmy znaczenie instytucyi 
sądów przysięgłych juz ocenili w chwili ogłoszę 
oia ustaw y w Gazecie W iedeńskiej. Dziś mamy 
tylko zam iar obznajomić czytelników z aktem  u- 
rzędowym, który na ja k  najw iększą zasługuje 
uwagę, bo wobec tak  zbawiennej instytuoyi s ą ­
dów przysięgłych dokum ent podobny jest — mó 
wiąe !słowy poety —  „jakby  syk węża, jakby 
zgrzyt żelaza po szkle.“

Prezes m inistrów hr. T a a f f e  wystosował jako  
minister bezpieczeństwa publicznego następujący 
okólnik do wszystkich nam iestn ików :

„Ze względu na m ającą wkrótce wejść w życie u 
stawę z d. 9 m arca 1869 L. 32 D. P. P., k tóra  doty­
czy zaprow adzenia s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  dla 
zbrodni i w ystępków drukiem  popełnionych, pan 
minister spraw iedliw ości, p r a g n ą c  w d a n i e  
s i ę p r o k u r a t o r y i  i l e  m o ż n o ś c i  z a b e z p i e ­
c z y ć  o d  e w e n t u a l n e g o  n i e p o w o d z e ­
n i a ,  k t ó r e  u w ł a c z a  p o w a d z e  o r g a n ó w  
r z ą d o w y c h  i u s t a w ,  polecił prokuratoryom , 
między innem i, aby tylko w takim  razie rozpo 
cząć śledztwo o zbrodnie lub w ystępki drukiem  
popełnione, jeśli istota czynu karygodnego n i e ­
w ą t p l i w i e  je s t uzasadnioną. Podłag  §§ 6 i 7 
ustawy o postępow ania karnem  w spraw ach dru 
kowycb, nietylko prokuratorye, ale i w ładze bez 
pieczeństwa są  upoważnione do zaiządzeaia  kon ­
fiskaty tych pism drukow ych, które w interesie 
publicznym ścigać należy.

„Doświadczenie nauczyło, ż e  z a p a t r y w a n i a  
w ł a d z  b e z p i e c z e ń s t w a  na praw ną podsta­
wę podobnych konfiskat n i e  z a w s z e  s i ę  z g a ­
d z a ł y  z zapatryw aniam i p rak u ra to ry j, powoła 
aych do uspraw iedliw ienia sekw estracyi, i że j e 
ś l i  m i m o  t o organa prokuratoryj w idziały się 
zniewolone postępow ania w ładz bezpieczeństwa 
w takich przypadkach b r o n i ć  p r z e d  s ą d a m i ,  
przypisać to należy t e j  s z c z e g ó l n i e  o k o l i ­
c z n o ś c i ,  iż p r o k u r a t o r y e  m i a ł y  t y l k o  
a a  c e l u  o c h r o n ę  p o w a g i  w ł a d z  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  o d  k o m p r o m i t a c y i .

„Po zaprow adzenia instytucyi sądów przysię­
głych w spraw ach drukowych, prokuratorye atoli 
nietylko przed sądem drukowym, ale i przed są­
dem przysięgłych będą musiały o tyle przynaj- 
mai ej usprawiedliw iać zarządzoną konfiskatę pi- 
suia, ile że w yrok niewinności sądu przysięgłych 
pociągnie za sobą zniesienie konfiskaty. Jasną  
tedy je s t rzeczą, źe prokuratorye tylko wtenczas 
będą mogły skutecznie się uspraw iedliw iać, jeżeli 
konfiskata polegać będzie na  niewzruszonej pod­

staw ie prawnej, a do oceny tego m ogą być tylko 
powołane prokuratorye, które m ają  sobie poraczo- 
ae oskarżenie publiczne w spraw ach drukow ych.

„Celem uniknięcia takich przypadków , gdzieby 
prokuratorya zarządzonej przez w ładzę bezpie­
czeństw a konfiskaty z tego powoda nie mogła po­
tw ierdzić, ponieważ jej zbywa na podstaw ie p ra­
wnej , gdzieby zatem nie tylko dla skarbu publi­
cznego wyrosło niebezpieczeństwo zwrotu stra t i 
szkód , ale i p o w a g a  w ł a d z y  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  moono ucie rp ia ła , celem uniknięcia przy­
padków podobnych zdaje się być odpowiednie ce­
lowi, aby w ładze bezpieczeństw a chcąc zarządzić 
konfiskatę p ism a, w interesie publicznym ścigać 
się mającego, zechciała się w tym względzie prze- 
dew8zystkiem porozumieć z prokuratoryą i aby  
od regały tej odstępowała tylko w przypadkach 
szczególnie naglących, gdzie karygodność czynu 
jest widoczoą.*

Powtórzyliśm y okólnik p. m inistra bezpieczeń­
stwa publicznego (tj. policyi) w całej osnowie, a 
lubo nie m am y przed sobą okólnika p. m inistra 
sprawiedliwości do prokuratoryj —  możemy wsze- 
lakoż z ustępu cytowanego w piśmie kolegi jego, 
m inistra bezpieczeństwa publicznego poznać całą 
dążność drugiego okólnika: ex ungue leonem.

Oba okólniki m inistrów spraw iedliw ości i bez­
pieczeństwa publicznego są wyborną, bo urzędo­
wą illustracyą dotychczasowego postępowania 
władz prży  konfiskacie dzienników. Dotąd więc, 
jak  słusznie pisze prażska P olitik , prokuratorye 
były zupełnie s a m o d z i e l n e ,  bo nie potrzebo­
wały się obawiać kom prom itacyi w łasnej i poli­
cyi, dziś okólnik m inisteryalny ustanaw ia normy 
dla owej samodzielności, ponieważ prokuratorya 
i policya mogłyby się skom prom itować przed są ­
dem przysięgłych. Dawniej policya mogła konfis­
kować, kiedy tylko uzuała to za potrzebne, dziś 
musi ona być przezorną, „aby dla skarbu publi­
cznego nie wyrosło nieoezpieszeństwo zwrotu 
strat i szkód, i aby pow aga władzy bezpieczeń­
stwa na tem nie ucierpiała." P. m inister spraw iedli­
wości poleca prokuratoryom , tylko wtenczas w yto­
czyć śledztwo, jeżeli istota czynu karygodnego jest 
n i e w ą t p l i w ą ,  z czego w ycika, że przed w e j­
ściem w życie sądów przysięgłych konfiskowano 
i zarządzano śledztwa, choćby istota czynu nie 
była u i e w ą t p l i w i e  uzasadnioną. Nic więc 
dziwnego, że pewne prokuratorye tak  oiechętnem  
okiem spoglądają na instytucye sądów przysię­
głych. Lecz dziwnem jest uzasadnienie nakazu 
p. m inistra; ostrzega on przed konfiskatą nie dla 
tego, iż takow a byłaby b e z p r a w n ą ,  ale „celem 
ochrony powagi organów rządow ych i zabezpie­
czenia ich od niepow odzenia, które uwłacza 
powadze urzędow ej."

Jeszcze bardziej zajm ujące są  argum ents p. m i­
nistra bezpieczeństwa publicznego; sam wyznaje, 
że doświadczenie nauczyło, iż policya bardzo 
często bez podstawy koofiskaje. W tak im  razie 
prokuratorya powinnaby znieść konfiskatę; gdzie 
tam ! —  p. minister wyznaje, że p rokuratorya b ro ­
niła konfiskaty przed sądam i „li tylko dla obro­
ny powagi w ładzy bezpieczeństwa", a  może i dla 
zasłonięcia skarbu od zwrotu kosztów postępow a­
nia karnego. Często zatem prokuratorya potw ier­
dzała konfiskaty b e z  p o d s t a w y  p r a w n e j ,  
chcąc oddać usługę policyi i ocalić jej — honor! 
A ponieważ i sądy częsta szły za w nioskiem  
prokuratoryj, przeto wynika, że często konfisko­
wano i karano dzienniki na rozkaz policyi.

Okólniki te będą ciekawym przyczynkiem  do 
dziejów obecnego m inisterstwa parlam entarnego.

—  Spór o ułożenie listy sędziów przysięgłych 
w Pradze, trw a jeszcze w łonie komisyi w ydele­
gow anej z grona Rady m iejskiej. Czescy członko­
wie komisyi nie chcą zezwolić, aby los rozstrzy­
gał o osobach przyszłych sędziów przysięgłych i 
postawili za w arunek, aby przysięgli w ładali obo­
ma językam i krajowem i (czeskim  i niem ieckim ), 
w  przeciwnym zaś razie nchylą się od okładania’ 
listy przysięgłych. W  końcu kom isya w ybrała 
podkom isyę, która m a ułożyć listę w duchu obu 
stronnictw.

F ran cja .
Monitor zam ieszcza protokół, poprzedzony notą, 

z której okazuje s ię , że podpisany zoBtał 27go

Część literacko - artystyczna. 

T Y G O D N I K  PARYSKI.

Zapatrzeni w ziem skie spraw y i »ie“ 8ł“ ® J 
dy, zapomnieliśmy donieść w naszy p 
tygodniku o zjaw isku n ieb iesk ie ro ,  na 
w tych strefach. D. 14 kwietoia widzieliśmy w Pa-

ry ^ n l Pc S ; - G r a n i e r  pracuje obecnie nad 
sprawozdaniem  caukowem  akadem ii, gdzie wy o 
4y  dokładnie i m atem atycznie postać i trw anie e 
6 °  zjaw iska. My powiedzieć jedynie możemy, i 
pomiędzy godziną 9tą a l i t ą  wieczór, łuna nad 
zwyczajnego blaskn jaczerw ieniła całą północną 
stronę w idnokręgu stolicy. Nic podobnego nie wi 
dziano tn u j  od 1763 r.

“ °  cach P a r jż a  widziano tylko łooę; ażeby 
0 -iA ^ obraz tego zjaw iska, potrzeba było 
wejść na w yzyDy p rjed m j^g jn  Montmartre, cią- 
gnącego się niby szaniec od strony północnej. 
q \ co am y i niezrównany mieli widok — coś 
nakszta p rys yIQ rozw artych niebios. S łapy o- 
gniste wy meboskłonu, mieniły się w
oczach , jC0,70 -azm aragdow ym  płomie
Diem, P r ,f K/ n fi. ! I n , ud.r*a ,a  jaśniejszej barwy 
nrzestr*e^ o**yta białą frędzlą. B łyskawice
iDncgo °.d tie f ,a ,.P wl̂ ' ! ^ tie®0> d o p is a n e g o  kolo 
[o przebiegały tę kolumnadę ognistą na c ie n iy n  
stropie niebios, przejm ując podziwem i trw ogą pa­

trzących. Codowna ta  dekoracya zgasła około 
l l e j ,  zalana czarną chm urę, k tóra  wnet całe nie­
bo zasłoniła.

O ile wnosić możemy s opisu p. F e liń sk ie j, i 
opow iadania hr. G., który zeszłego roku wróci- 
wśzy z Syberyi, gdzie był zesłany, malował nam 
wymownemi słowy obraz zorzy północnej, wi 
dziany blisko bieguna północnego, zorza, którąśm y 
w Paryżu podziw iali, była tylko bladem  odcie­
niem zaledwie mcgącem  dać wyobrażenie o tam- 
tej, S ybery jsk iej, będącej jakby  odbiciem ovant 
la lettre boskiego rysunku.

Ale zaw sże to w idok wielki i przejm ujący, któ 
ry każden wedle usposobienia swej duszy tłoma- 
czy. Im peryaliści w tem zjaw isku widzą ilum ins- 
cyę niebios z powodu nadchodzącej stuletniej ro­
cznicy nrodziu Napoleona I. Od chwili, ja k  Na­
poleon I II  nazw ał dzień 15 sierpnia jubileuszem 
oarodow ym , dzień ten coraz więcej zajm uje tu ­
tejszą powszechność. M arszalek V aillant przygo­
towuje program  uroczystości m ających się odbyć 
w stolicy. Miasto uchwaliło osobny kredyt na te 
festyny, które św ietnością swoją m ają przew yż­
szyć w szystko , co tu dotąd w idziano. Rodzina 
Cesarza w tym czasie odbędzie pielgrzym kę do 
Korsyki.

Do ważniejszych w ypadków ubiegłego tygodnia 
należy raport wyznaczonej przez rząd komisyi 
celem zaprow adzenia monety pow szechnej, k tóra- 
by mogła być uznaną przez w szystkie narody o- 
świecone. Chodzi o utworzenie zasadniczej monety 
zło tej, k tóraby m iała wartość sta łą  i obowiązku 
w ą , da ła  się zmieniać na monety istniejące za

granicą i z czasem sta ła  się m onetą m iędzynaro­
dową powszechną. Komisya m n iem a, iż sztuka 
złota w ażąca dw a gramy, odpow iedziałaby żąda­
nym w aru n k o m ; proponuje, żeby sztukę tak ą  na­
zwać jednostką  (1’UnitS) a tę nazw ę niem ającą 
w sobie nic narodowego, podzielić na setne. Tym  
sposobem rachowanoby jednostki i setne. Za 
tak i pieniądz złoty, płaoonoby we F rancy i 6 fran- 
feów 25 cenżimów; w Angin 69 / 2 pensa, a  120 
centów w Stanach Zjednoczonych. Jeżeli handel 
zechce przyjąć w ypłaty w jednostkach, będzie to 
mógł uczyuić z wielką łatw ością; podróżny ró ­
wnie łatw o uniknie oszustw, na jak ie  dziś jest 
narażony przy wypłatach za granicam i swojego 
kraju. W eksel wystawiony na sto jednostek  pła- 
conoby we F rancy i 620 franków; w Anglii 24 fan­
ty sz te rling i; w Ameryce 120 dolarów, Rządy i 
narody m iałyby zupełną wolność zachow ania lub 
zm ienienia swojego systemu m onetarnego. F ran- 
cya w prow adzając nową m onetę, zrobiłaby pró 
bę, bez żadnych zobowiązań m ogących zakłócić 
czyjeś naw yknięcia.

Nie ulega wątpliwości, że dobrze obrana jedno­
stka, byłaby dogodną handlowi i w eszłaby rychło 
w użytek powszechny; wady żle w ybranej jedno­
stki okazałyby się niebawem w praktyce. Na ta ­
kiej próbie nikt nie straci, a  wszyscy zyskać mo­
gą. Zaprow adzenie monety m iędzynarodowej sta­
łoby się bez kosztu dla rządów , jeże liby  ją  przy­
jęto, przetopionoby dawne sztuki złota na jedną 
formę i w agę, z odmianą jedyn ie  stępia.

T ak ie  są główne punkta raportu  komisyi p ra­
cującej w Paryżu nad obmyśleniem najlepszego

system u monety m iędzynarodow ej.
Jednocześnie, inna kom isya zajm uje się w In ­

stytucie rozdauiem  nagrody architektonicznej n- 
fundowanej przez p. Leclfere. Odrzucono już czte 
ry  piąte nadesłanych planów; teraz rozegrana to ­
czy się pomiędzy dziesięciu konkurentam i.

W czoraj, przed orzeczeniem sędziów przysię 
głycb, puliczność zwiedzała w ystaw ę planów w y­
branych z pięćdziesięciu. W ystaw a taka  trw a ty l­
ko trzy dni w paL cu M azarma. 1 rancUwi, przez 
ten przeciąg czasu mogą stw ierdzić naocznie, 
czy przyszłość zapow iada im, czy nie, przyjście 
jakiego nowego M ichała-Aniola Dutad nic zna 
komitego na nieboskłonie sztuki architektonicznej 
się nie znaczy.

W program ach A kadem ii bywa oznaczone dokła 
dnie miejsce budowy i k redyt na nią przeznaczo­
ny. Są to rzeczy niezbędne, albowiem przystoso 
wanie dzieła architektonicznego do otaczających 
je przedmiotów i wiadomość ceny przeznaczonej 
na jego zbudowanie, są konieczne dla architekta. 
W ten tylko sposób mogą się na coś przydać koc 
kursa, które zbyt często bywają jedynie świetne 
mi a  nie użyteczntm i wystawami a k w a re l, po 
pisem , na którym  młodzi architekci chełpią się 
bujną w yobraźnią a nie praktyczną wiedzą, któ 
rej powszechność wymaga.

Program  tegoroczny zadał na przedmiot ko.i 
kursu pomnik dla Rossiniego., Miałby on stać * 
ogrodzie pośród budynków przeznaczonych dla 
spacerujących gośei i dla orkiestry. Cena nie by­
ła oznaczona. Konkurenci puścili więc wodze wyo­
braźni i narysow ali rzeczy niepodobne do u rze­

czywistnienia. Jeden  w ystawił obraz przedstaw ia­
jący  wśród cienia odwiecznego lasu tryskające 
z kolosalnych białych m arm urowych posągów 
foDtanny. lan y  budowniczy ułożył piedestał po­
m nika Rossiniego ze schodów, po któryebby p a ł­
ki kaw aleryi mogły wygodnie defilować. Trzeci 
zbudował całe miasto, celem u wydatnienia p moi- 
ka stojącego w środku.

W ogóle, konkurujący o nagrodę arch itek to­
niczną dostarczyli pięknych dekoracyj, nie zaś 
wykonalnych wzorów pom nika pam iątkow ego. 
Uczniowie Akademii chcieli się popisać ze znajo ­
mością rozm aitych stylów, z um iejętnego łączenia  
kolumn, festonów i astragalów . B rak m iary , n ie­
zdolność ograniczenia się, ta  ogrom na w ada w 
a rtjśe ie  wszelakiego rodzaju, w ydała  nam się 
główną w adą wystawionych kom pozycyj a rch i­
tektonicznych.

W ystawa sztuk pięknych w pałacu przem ysło­
wym będzie otw artą d. 1 m aja. P rzysięg li mieli 
pracę me lad a : musieli oceniać pięć tysięcy sa ­
mych olejnych obrazów. W końcu, nie odznaczy­
li się spraw iedliw ością: niektórzy m alarze, o o na 
czas nie pokończyli prke swoich, otrzymali pozwo­
lenie nadesłan ia  ich później; innym, sławnym ar- 
tyst >m, odmówiono tej łaski. W liczbie tych o- 
statuich są  Lam bron i Isabey. Czując się po­
krzyw dzeni obaj, wytoczyli proces sędziom przy- 
tiięgłym: żądają, albo żeby ich przyjęto,_al b o :że­
by wykluczono z wystawy dzieła wszystkie , 
rzy się spóźnili. Prawdopodobnie trybuna y  nie 
orzeką stanowczo w tej spraw ie me mając w ła­
dzy roztrząsania wyroków sędziów przysięgłych,
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kw ietnia w Paryżu  przez p. F rire-O rban , prezesa 
r a d y  r o i n i s t r ń w  i ministra finansów w B e lg i i  i 
m a r g r a b i e g o  Lavalette francuskiego m inistra spraw 
z a g r a n i c z n y c h .  Nosi on ty tal: „ P r o t o k ó ł  d l a  
o k r e ś l e n i a  s y t u a c y i "  i b r z m i :

„Aby określić sy taacyę, w jak iej zuajdają  się 
obecnie okłady prowadzone przez gabinet b ru­
kselski i rząd francuski, podpisani u-stępujący  
•porządzili protokół:

P. F rćre Orban czyni uw agę, że zarzuty za sa ­
dnicze sprzeciw iają się zatw ierdzeniu przez r z ą d  
belgijski traktatów  projektow anych przez kom ­
panię w schudnią, kouapauię W. Ks. L u k s e m b u r ­
skiego i kom panię dla w yzyskiw ania kolei żela- 
zaej państw a niderlandzsiego.

Oduosi on się pod tym względem, do uczynio­
nych przez siebie deklaracyj ustnych i pisanych.

P. F róre-O rban w yraża następnie, żc ożywiony 
gorącą chęcią utrzym ania jak  najprzyj^żoiejszych 
stosunków między Belgią i F ran cy ą  i ułatw ienia 
stosuuków handlowych między F raacy ą , Belgią i 
N iderlandam i, rz^d belgijski poprze jak  najener­
giczniej organizacyę bezpośredniej służby wspo- 
muionej w ugodzie, i że pociągi przechodowe bę­
dą  mogły być użyte do slażby miejscowej.

P. Frfere-Orbau sk łada  w ręce m argrabiego La 
valette  projekt ustawy w dachu, ja k i w skazał.

M argrabia Lavalette m niem a, że załatw ienie 
najpom yślniejsze znajduje się nie w zatw ierdze­
nia proste iz zaszłych konwencyj, lecz w nowych 
trak tatach  w yzyskiw ania całości lub części linij 
W. Ks. Luksem burskiego i tow arzystw a leodyj- 
sko-lim barskiego, trak ta tach , k tóre  byłyby zaopa 
trzooe we wszelk o rękojm ie kontroli, nadzoru i 
w ładzy, jak ie  należą niezaprzeczenie do rządu 
belgijskiego. . . . .

Jednak  m arg. L ara lc tte  m iałby się za szczęśliwe­
go, gdyby mógł otrzym ać tea sam rezultat za po­
mocą środków  jak ie  poddaje p. Frfere Orban i o- 
św iadcza , że rząd cesarski kierowany uczuciem 
najszczerszej serueczpości irzględem  Belgii i wy- 
łączoie zajęty nadaniem  interesom ekonomicznym 
słusznego rozwoju, pod y  maje się zbadać, e ty jp rc -  
jek t przedłużony przez rząd belgijski odpowiada 
m y śli, jak ą  wskazuje.

P. Frćre-O rban i m argr. Lavalette zgodzili się 
przeto zam ianować w tym cela kom isyę miesza 
n ą , złożoną dla każdego k ra ją  z trzech członków, 
którzy będą oznaczeni przez dotyczące gabinety, 
w ciągu dwóch tygodni od podpisania niniejszego 
protokołu.

Dao w P aryża  w dwóch egzem plarzach 27go 
kw ietnia 1869“.

Frłre-O rban. Lavalette.
i śni ■ i ni iiiniw raw iM TiM w rfiim sirarTrTi"’ nr* naffi r- '

wa- a je s t nim i dziś jeszcze wszędzie, gdzie nie syna swego Izaaka zabić Bogu na ofiarę. Nowo- 
ma* powszechnego głosowania. Równość w obliczu czesne prawa karzą dzieciobójcę jako mordercę, 
praw międzynarodowych wyrabiają nowocześnie fe nie pozwalają ojcu ani matce katować i poniewie- 
deracyjne państwa. A o równość w obliczu praw rać dziecięcia; zmuszają rodziców do wychowania 
spółecznych poczyna się już  walka w stowarzyszę- dzieci i posyłania ich do szkół.

• 1- - ' ł ___  1 •  *1 ' _ I WpHIp. Tli Pr\Vntnv/»Vlniach różnego rodzaju pracowników

żało dać jej odprawę rozwodową i rozłączyć się mów 3 0 , niepnsiadających domów 8  

" "  '  ‘ ‘ '- I  kantów i rękodzielników 41.
__   IV. Właścicieli domów bez żadnój innćj kwalifika-

anie o sam orząd uciśnionych i ujarzmionych na - 1  jako isto ta słaba, wyłączoną była z wszystkich I < yi 46 
rodowości, dopominanie się u siebie rozwoju na- praw, które mężczyźnie przysługiwały. W iele prze-1

.  .  ,  # a ___ 1 _____  J _________ : --------  n M n n r n i r t > h  K m f O  c i a  o  rr r l n  n Q C 7 V C n  P  QflV

wna dopominać praw swoich, odkąd Włochy i Niem- _ .
cy, na zasadzie tej idei sformowały się już w je- z n ią  każdego cza.su. Wielożenstwo z takiego poj- 
dnolite, już w federacyjne narodowe państwa. W o- mowania wypłynąć musiało. Kobieta w ogólności,

rodowych’żywiołów, opartych na narodowym języ pisów praw nych, które się aż do naszych czasów trzech ostatnich kategoryj, znaczna część jest wy- 
* . * ’ i __  j __ ___~ I — rlnwnHvi ton-.a nAri^oiinorrn ctAGiinUn kfeztałconvch . Drzetj lista DTzvaip.e'Jvr.h w Krakowie

Walka kap ita łu  i p racy
wykład publiczny w Krakowie

O r «  K a r o l a  J L ib e lta .

Podobnie wedle pierwotnych pojęć, żona b y ł a  przez 65

downiczych 4 ,  urzędników prywatnych 4 ,  notaryu- brotów, całkiem spokojnie bez żadnych wstrząśnięć, 
szów 3, razem ludzi nauki 176. które dawuićj zauważono. Działanie jćj jest o wiele

II. Kupców, bankierów, spedytorów, ajentów han- lepsze niż przedtem, czego dowodem rezultat z ze- 
dlcwych i t. d. 49, księgarzy 4, spekulantów i przed- szłego tygodnia. W minucie pompowano przeciętnie 
siębiorców 2 ;  razem handel reprezentowany jest 157 stóp sześciennych surowicy, pomimo że machina

Idea narodowości poczęła się dopiero od nieda- niewolnicą i służebnicą męża. Ód jego woli zale-
w szybie „F ran c iszk a  Józefa” była dłużój niż zwykle

III. Fabrykantów 3, rękodzielników posiadaczy d o -1 bezczynną, musiano bowiem nadłożyć nową rurę przy
razem fabry | dolnćj pompie seącćj, gdyż poziom wody zniżył się 

obecnie o 1  sążeń 1 1 ‘/a o»li miary wied.
Dostęp do miejsc przez wodę opróżnionych jest 

wszędzie wolny.
zażywszy, ża z pomiędzy osób zaliczonych tu do Stan wody o godzinie 6ój ran o :

dzie i wojsku stało  się powszechne. A przecież płci żeńskiej do męzkiej, np. że córka tylko bie- więcćj niż dwie trzecie osób należących do inteli-
j . ,____  !  u.,.,. n o rn .li .7 ii to snadkii czwarta cześć tecro m aiatku. ktorv I geueji obejmuje.

la jutrzejs 
zypad.tją i 
w do koi

barzyńskie wystąpienie; system, którego się w o - |k i ,  ani 'nad własuemi ani nad cudzemi dzieć | miejskiego (dawnego urzędu kcnsumcyjoego) na ka.i-

dotychczasowa idea bytu państwa była tym naro- rze w spadku czwartą część tego m ajątku, który gencyi obej
J --ościom  wręcz przeciwna. Polegała raczej na się synowi dostaje, że nie może sama żadnej czyn- -  Na jutrzejsze zwyczajne posiedzenieiRady miej-

w v n aro d o w ien iu  przez ucisk, zubożenie, elimi- ności sądowej przedsiębrać, ale potrzebuje porę- akiój przypadną następujące przedmioty: Wybór trzech
narodowych żywiołów, a nawet przez bar- czenia mężczyzny, że nie może wykonywać opie członków do komisy, przemysłowej; wynajem domu

< , / • _   _ li*  _ •  A n7>aQTiPmi enrlunmi AninA I m i p , i m a w n A P M  nrzftnn krniRiinuwinA/yni na kall-Dowame

czach naszych i ucywilizowanej Europy, chwyciła mi, że wyłączoną jest z wszelkich praw polity_ celaryę wojskową i zatwierdzenia kosztów odnowy 
Rosya przeciw Polsce. Tak powstała dzisiejsza cznych, z wyjątkiem jednej dynastycznej anomalii, tego domu; sprzedaż grantów m.ejsk.ch nad Starą 
Anglia z w ystąpienia Celtów, Piktów i Szkotów, a bo w braku potomka m ęskiego, może i kobieta Wisłą pod budowę domów i odstąpienie g.untu miej 
ucisk Irlandyi trw a w niej do tąd ; tak  powstała sprawować rządy, choćby wielkiego państwa. “kiego dla zregniowama Kleparza; przyjęcie do gminy,
Francva z wvstanienia Gallów i plemion, co tam Kwestya społeczna wzięła i kobietę w opiekę i przeznaczenie lunduszu na wsparc.e referentów, 
w czasie wędrówek ludów napłynęły; Hiszpania wyzyskiwa dla mej coraz rozleglejsze prawa samo- — Z trzech odczytów publicznych u r z ą d z o n y c h  

z wytępienia Maurów; a dzisiejsze Niemcy rozsia- rządu i stanowienia o sobie. Równy udział córek Utaramem Dra B a r  a n 1 e ck  . e g  o ™ dochód muzeum 
dły się na dawnych siedliskach Słowian,^ k t ó i y c h | c o ^  p o ^ r ^

Donieśliśmy wczoraj o ścierci burmistrza lwów-1
1  b. m.

w szybie „Franciszka Józefa" w szybie „Elżbiety"
licząc od dna kopalni licząc od poziomu „Dom

austryacki"
d. 26 kwiet. 23° 0 ’ 11” d. 26 kwiet. 2° 5’ 2”

a 27 a 23» 0 ' 7” n 27 „ 2° 4' 10"

» *8 „ 23° 0’ 2” » 28 „ 20 4’ 5"

» 29 B 22° 5' 9” ,  29 „ 2 9 4’ 0”

» 30 n 22° 5’ 2” n SO . 2 “ 3 ' 5'L
n 1 maja 2 2 ' 4 ' l i 1/ . ” „ 1 maja 2 9 3’ 2>/,”
- 2 „ 22® 4’ 2 1/ ,” .  2 „ 2° 2’ 5*/,"

w czasie wędrówek ludów napłynęły; H i s z p a n i a  wyzyskiwa dla mej coraz rozleglejsze prawa samo-
7  wvfpnipnia M aurów a dzisiejsze Niemcy rozsia- rządu i stanowienia o sobie. Równy udział córek. . „
dły s?ę na dawnych siedliskach Słowian, których co synów w spadku po rodzicach i  k r e w n y c h  wy- techmezo-przemysłowego m.ejsk,ego, wpłynęło złr. 348 
wynarodowiono i wytępiono. Jak iż  to więc ogrom- łączenie wspólności majątku i dorobku w małżen- cent. . • . . .
nv nosterTidei snółecznej ukazującej się nam w stwie; prawo rozwodowe i sep a rac ji służące tak -  Donieśliśmy wczoraj o ś merei burmist 
formie narodowości, od owych do dzisiejszych cza- mężowi jak  żonie, -  są to zdobycze nowego pra- skiego Franciszka K r o e b l a ,  zmar ego d 
sów i  jak  być musi płodna tej idei przyszłość, wodawstwa na rzecz płci żeńskiej. A wyższe wy- wieczorem. Był on radzcą n a m i e s t n i c t w a ,  b u r m i s t r z e m  

skoro raz w ystąpiła na scenę dziejową, je s t  i to kształcenie, nawet w umiejętnościach, k tóre dotąd Lwowa, konustrzem rządowym i dyrektorem asy 
kwestya socyalna, bo walka praw uciśnionej naro- wyłącznie tylko młodzieży męzkiej były otwarte, oszczędności, dyrektorem oihron, oraz czlon^kiem o- w caym t
dowości z władzą panującego nad nią obcego szczepu, zajęcie się zawodami życia i zatrudnienia, jakiem i I warzyatw gospodarskiego i muzyczuego. Liczy a . Maclnna w szybie

pizeto poziom wody zniżył się : 
dnia 26 kwietnia cali 4

„ 27
28
29
30 

1 

2

n
n
n
»

maja

4
5 
5 
7 
2 ’/, 
9

w całym tygodniu cali 3 6 ‘/f
„Franciszka Józefa” wyciągła

R z ą d  reprezentuje ld ’ee° panstw aV a w szczegół-1dotąd w y łą c z ^  m ^żczyzm się zajmowali, zupełna I Pogrzeb jego odbędzie się dzisiaj. Wiceprezydent w z szlym tyg-duiu 73,140 stóp sceścien. surowicy, 
ności reprezentuje ją  naczelnik państwa, czy to | swoboda sam orządu nad własnym m ajątkiem  i go | Rady miasta K idow a, Di-Stan. S t r a e l e o k i  i radzca | WS2) bie „ Elżbiety “ 502,536, przeto razem 575,676
monarena azieaziczny, czy ooieramy, czy p i c z y -  nareszcie domaganie się praw poli-1 miejski p. Stefsn M uc a k o w s k i  w y j e c h a l i  wczoraj 8tóp 8ześciennych czyli 385,700 oetnarów surowicy,
dent Rzeczypospolitej. Je s t on tej idei niejako uo- tycznych, -  są to  nowe społeczne tory, na k tóre do Lwowa na p o g r z e b  j e g o  j a k o  d e l e g a c i  Rady miej

to a;„hip  n ip fv lkn  I sn o łeczn nść  żeńska w s t e o o w a ć  iuż D O C z y n a , czego  | akiój krakowskićj i przyłączy się do nich bawiący I
teraz we Lwowie członek B ady szkolnój p. Hipolit a o c  b y .
S e r e d y ń s k i  jako radzca miejski. | Dnia 10 stycznia roku 1868 zakończył tycie Ka-

idealnie ale rzeczywiście. On jeden jest panujący, przykłady liczne stawia Ameryka.
wszyscy inni są jego poddani. On jest właścicielem Postrzegam y i tu, że to jest walka praw kobie . - . . . n i . i . □ • . , .. -
ziemi i majątków, krwi i życia poddanych swoich; c ie , j a k o  istocie społecznej przynależnych, z wła- ~  Wci0ri*J wiecz,5r P° 7eJ tu osobny po |ro i S z a j n o c h a  jeden z najznakomitszych mętów

s s  “ s , ć i z ^ -  L r w* l podr4s ° ^ y : : r z a * * " r , M 't Por r ' d » •  r * *?•ntal m oi .państw o to j a "  Do takich DOieć L J.tw  T a s iła  i w lkd’a. oociaaaiaca za so b a |w > " i “,* 1 ‘*» ’ “ P1" ' .jo a , » i« .» ip .t,.o D ,ch w irodki do a tr> ;m u i.

(Dalszy ciąg.)

Nareszcie prawo, pod którem  człowiek w spółe 
czeństwie żyje, je s t także kapitałem , i wielkim ka 
pitałem . Obejrzmy się na bogactwa Anglii, Ame 
ryki, F rancyi i N iem iec, komuż je  zawdzięczają 
jeżeli nie instytucyom swoim praw nym , dającym 
wolną swobodę myśli, słowu, pracy, i stowarzysze­
niom. Obejrzmy się zaś na Rosyą, Turcyę i na całą 
Azyę, gdzie despotyzm panuje, a wolność osobista 
uciśniona, jakież tam uglądamy ubóstwo materyi 
i ducha, jak i brak kapitałów  i pracy. Bogactwo 
zdobywa się tam zdzierstwem nie pracą, i jeżeli 
gdzie, to tam  prawdziłoby się osłowione wyraże­
nie ekonomiczne Proudhona „la proprie tt cest l» 
vol, „własność to kradzież." P raca zaś niewolnika, 
nie je s t pracą, ale robotą.

Dobre prawa i instytucye są zatem największym 
kapitałem  spółecznym, warunkiem wszelkich kapi­
tałów  prywatnych, a ztąd bogactwa narodowego. 
To też wciąż dobija się spółeczność o lepsze u sta ­
wy tak  prywatnego jak  politycznego, jak  między­
narodowego prawa. A jednak 4,000 la t upłynęło, 
zanim społeczeństwu ludzkiemu przyniesioną zo 
sta ła  przez zakonodawcę naszego dobra nowina, że 
wszyscy równi jesteśm y w obliczu Boga i wszyscy 
powołani do zbawienia wiekuistego, byleśmy na nie 
zasłużyć sobie chcieli. Może drugie tyle lat upły­
nie, 7 ftnim stanie się artykułem  przekonania i po­
stępowania, że wszyscy równi jesteśm y w obliczu 
społeczności i wszyscy zarówno powołani do ko­
rzystania z dóbr, jak ie  ta  spółeczność w coraz dal­
szym rozwoju cywilizacyi, dziś już tak  olbrzymim 
postępującej krokiem , przynieść może i powinna.

Rewolucya francuska zdobyła nam dopiero ró­
wność w obliczu prawa, ale ograniczono ją  jeszcze 
na równość w obliczu prawa prywatnego i k rym i­
nalnego. Głosowanie powszechne, robotnik Albert 
w rządzie narodowym w czasie ostatniej rewolucyi 
francuskiej, są to pierwsze ślady równości w obli­
czu prawa politycznego. Jakże to dłago csnsut, a 
zatem  znowu kapitał, był m iarą wydziału tego pra-

czeństwa. Ale w tern właśnie leży wykrzywienie emancypującą się pracą z pod przewagi kapitału.
ideału, że władza wszystkich — *-v....................... - ; !  r  ! Ł
w jednostkę, k tó ra  najczęściej 
Powstaje więc karykatura
mnej i grzesznej; potęgi, -  „ , . _ ____________ _ _ Ł , .
niczonej, zgoła ideału wzniosłego, a jednak  rze j form religijnych, w kierunku oświaty roz a ajią .   ^  powodu wczorujszćj wzmianki naszćj o ko I pożytkiem dla narodu, można było pomocną podawać
czywistości maluczkiej. . . . .  , | cej się na coraz; roz eglejsze w?r jftwy SP? « ’ tlljSyj wyanaezonćj przez Wydział krajowy dla obmy rękę, jeżeliby widz eli się w konieczności sięgnąć po

w kierunku zn ograniczeń hand ’ L ltn ia  rozkładu przyszłego nowego szpitala po*sze pomoc rodaków. Wszak tyle mamy fundacyj atypeo-
. . . . .    .  . . .  tam ujących wolną konkurencją I » r o d u k c y i i t d |  / onie, ienie mające niby pros ti-  dyjnych dla uczącej się młodzieży tyle innych za-

czenstwa. Każdy z urzędników piastuje część: tej moglibyśmy ^  tych wszystkich kierunkach o k ^  S ’ uzupełnić to cośmy napisali, a mianowicie, iż k ładów  dobroczynnych, a żadnego funduszu dla po-

ry ludzkiej, a gwałtownych namiętności, które czy- że pod jakiem ikolwiek formami kwestya społeczna «>r P o k u t y ó s k ,  . K s . ę ż a r s k .  a teu o rt. Uczuciem uznau.a , wdzięczności d l.  śp K .ro laS za j­
nami człowieka nieraz powodują, musiały się dziać L ojaPwiała  się dawniej i pojawia jeszcze, zawsze tn. ma prowadzić budowę szpitala. Atoh w uas^ćj ,10chy i , owy ższemi powodując się względami zebra
nadużycia władzy w jednostkę lub w jednostki prze- ta m znajdziemy po jednej stronie kapitał, w któ- wzmiance szło nie o budowo,czycl,; bo bez t y j  obyć U  8,?: k81ążę Leon S a p i e h a ,  B i e l o  w a k .  August,
niesionej, i tu  kwestya społeczna na drodze prawa r e g 0  posiadaniu je s t mniejszość, tym kapitałem  u-k>9 » niepowołanie profesorów uui- W ł.dz.m ie.zhr D z i e d u s . y o k .  Dr Józef Ma j e r ,
publicznego zdobywała sobie rękojmię przeciw tym prZvwilejowana; a po drugiej strom e pracę, będącą werBytcckich z Vydziału lekarskiego, skoro przy Dr Antoni M a ł e c k i ,  Oktaw I l e t r u s k i  i Adam 
nadużyciom, którym  już od Izasu  Tarkwiniusza Kdz'ialem wielkiej większości społeczeństwa i do m ija być umieszczone kliniki .‘ . P o to  c k , , zawiązawszy> się w komitet pod pre-
DYSznego w Rzymie, a H ippiasza w Atenach, lud „ominającą się praw sobie należnych, czyli stoso- chemu patoloMcznć,. Otóż pm.ą nam w owem spro- Uydencyą JO. księcia Marszałka, wyd.l. . «  Lwowie
? L ^ J , o n u  „ioW .lnć, 7 «vkł hvł stawiać tam e. D oi TOna„n rn 7 d7 in>n Uńbr s n o l e c z n v c h  n a  w s z y s t k i c h .  Iło w an iu : „Przodm.Uem obrai komitetu tego jest jdoia 14 stycznia 1868 odezwę do ..omków z w*.

śli darami ohoćby 
składek utworzyć

STaSr" P « & » a , ^  k»„'S, ytuc)j ie nadaw cę I ] „ a  czynniki, każdego s p o ł e c z n a  ludzkiego z a -1 ~ ę - - -  V Z S T J S Z  |
obranym reprezentantom  raju moc s an raz na w_ ępie pozna i. .m a ją c e  umieszczenie klinik, udział ich w komisyi nie o rola Szajnochy i na wsparcie literatów ojczystych i
prawa, potwierdzenia u o rzucani W ładza jest siła , a jako  ta k a je s  po ęgą, prze b ale W8pbiDje był pożądany, ażeby nwzględnić zastrzegli sobie prawo wydania odpowiedniego aktu
przez rząd ugod i traktatów , uchwalania^podatków k tó rą  wSZystk o , co słabsze r bezsilne. ^  tjj któreby „kiedyś" mogły wy- fundacyjnego. Głos ten do ziomków najpiękniejszym
1 oznaczania bud e u^ czy 1 s u m y  c   ona c^?wej natu ry , 1J U] .W J I rnaeać takich p-zeróbek, iżby me tylko koszta nin- uwieńczmy został skutkiem. Mimo wycieńczeni, ma-

zawszepize teryalnego kraju, mimo nowych i wielkich ciętarów, 
samym jik ie  smutny stan finansów Auatryi i koszt, nowou- 

dpwiya nowo-1 . '  “ * 1  '  I planem pierwotnym budowy powiuna być objętą. tworzonych ciał autonomioznych w kraju za lubą po-
1 Ja  tom nnbi walki I b to i,  A A  — * Na wystawę sztuk pięknych w Krakowie cią-nęły, zebrała się w przeciąga kilku miesięcy su-

B r z o s t o w e k i e g o  (kopia z me 16.572 złr. 75 e. w. a. w gotowiżnie a 2700 
ę b o w s k i e g o ,  portret l^tr. w papierach publicznych. Skoro ta sum 
Kaiawana w czasie hu I ną a nar. slą prowizyą pomuożouą została, przystąpił

sobami spółecznemi się wykonywa, a rządzeni r e - 1nie> nie m ^żad n e j mocy wykonawczej, a tę m o c lr8^  8zk,c oh™  J ^ ł o ń s k i e g o .  Nić _ską,p0 1komitet do ułożenia aktu fundacyjnego a uchyliw szy

czesnej kwestyi społecznej, na tem polu walki L uj e materyainemi środkam i, które jako władza do , . ^ z tż u
rządzonych z r z ą d z ą c y m Ę C z y l i w a l k i p r a w  8iebie ściąga i niemi rozporządza. Przeciwnie p ra - ^ 08' ;,} widok z Hawaryi D ę b o  w s k i e g o ,  portret U , r. w p a p i e r a t h  publicznych. Skoro ta suma aebra-
wszym należnych z ; ^ f \ fl^ mdrudzy ^ er^  wo jest tylko id e a ln e - j e s t  m y ^ .P O Je c ie m , prze- ,a J ; tura G r o t t g e Jr a , L .a w a n a  w czasie hu „ą a uar.slą prowizyą pomnożoną został, 
w ręku. A że w ładza je s t kapitałem , bo tylko za I świadczeniem. Dopokl uznane i przyjęte me zosta PJ 8zkic o)ej j a b ł o ń s k i e g o .  Nie skąpo komitet do ułożenia aktu fundacyj'nego a u 
sobami spółecznemi się wykonywa, a l n^  nie ma żadnej mocy wykonawczej, a ę moc f  » imi(J,ny artystów ua tegorocznej wysta- L 0 ostatecznie na posiedzeniu S b , tem

t r r i  lrn n itlłi ^ wł a d z a .  Grottgera, Kossaka, K o s t r z e w  skiego, Piotrowskiego, tw ie rd zen ia , k t ó r e  też istotnie dekr.tem
P rK L 8t» % t o  sleg.  i d .  rodzinnych i plcio- ________________    '* * *  S ^ . . * .?*“  * S S ?Kwestya spółeczna sięga i do rodzinnych 
wych stosunków. Dziecko uważane było jako wła­
sność ojca, jeżeli je za swoje uznał. Rzymianin o- 
znaczał to formułą, że dziecko nowonarodzone i 
położone przed nim podjął i podniósł. Jeżeli tego 
nie uczynił, nie przyznawał dziecka za swoje i o-

więc zranych imion artystów ua tegorocznej wysta go ostatecznie na posiedzeniu odbytem we Lwowie
_  w * i Cl -  m aI a u t .  U  mm n  r ł 4 . .  I  a  / \

rządowi do 
e. k. Na-

y ;r    udzielonem aoatało.
go, Góreckiigo, Guyskiego, Kotsisa, ż e  j u ż  innych Otrzymawszy to zatw ierdzenie  przystąpił komitet na 
pominiemy; a wspomnimy i o zagraniczuycb, jak: posiedzeniu d. 15 kw ietn ia  1869 odbytem do akou- 
W i u t e r h a l t e r ,  S c L o n h e r ,  Ronnerówna, Adam Emil itp. stytuowania się już jako powyższym aktem fandaoyj- 
Ogólem jest o b r a z ó w  s o kilkanaście, rysunków i fu- nzm ustanowiony „Komitet nieust.jąoy", wybrał prae-IroEika mieiscowa i ugraniem.

K r a k ó w  4 maja. Lista roczDa przysięgłych | tografij parę, rzeźb więcej uiż w latach dawniejszych. I wedniozącego i jego zastępcę i ustanowił spoaób'pro-
^ r « w o V ń  "oicowska Od niego usuwał. Prawo-1 aadu krakowskiego W sprawach drukowych ułożona — Aroy donos, że d. 2 maja znaleziono w Olszy wadzenia rachunków i przechowania beapieoanego
H t w o  francuskie W kodeksie Napoleona wyrwało porządkiem abecadłowym i ogłoszona d r u k i e m  w y n o s i  powieszonego na drzewie człowieka mogącego mieć majątzu fundacyjnego.
n S w ? e  z teeo niebezpieczeństwa, być w y rzuco  318, i z pomiędzy nich losowani będą przysięgli. W• okgło 45. Ma to być podupadły murarz Paweł P. Komitet nieust.jąoy podając to sprawozdanie do
niemowlę rgodzicjelskiegO —  kładąc za zasadę, W tćj liczbie zna jdu je  się według stanu i zawodu ; któiy przebywał czas jakiś w szpitalu 8. Ducha a wiadomości publicznej, ogłasza akt fundaoyjny i wy-

ecko W małżeństwie urodzone ma męża tego L Lekarzy 32, profesorów uniwersytetu 29, proie- następnie w domu przytnłku i pracy. | nik zarządu gotówką )  bo złożone praea dobrooayń-
leCKO W maizeusiwio uiu v o . ____  * os —  W i e l i c z k a  dma 3 main „Aa, Uafbi w naoierach wartości o w v«h >i> nns«.si..

nem z
że dziecko .. -----------------  _  .
m ałżeństwa za ojca, a żonę za matkę. F raw o wła- 
sności ojca nad dzieckiem rozciągało się wedle da­
wnych pojęć, jak  każde inne prawo własności nad 
rzeczą do mnie należącą, mogę ją  wynająć, przedać, 
zniszczyć. I  widzimy A braham a jak  gotów był

sorów gimnazyalnych i ich zastępców 2 4 , adwoka- —  W l d i e i h a  dnia 3 maj*,
tów 16, p r o f e s o r ó w  instytutu technicznego 14, dokto (»•) vv skutku poprawek dokonanych przez nad-
randów literatów i t. d. 1 4 , urzędników Magistratu 10, inżyniera górniczego Nowaka, bieg machiny wodocią 
doktorów praw bez ’ stałego zawodu 9 , aptekarzy 7, gowćj przy szybie „Elżbiety" jest obecnie zadawał 
wysłużonych urzędników 5, doktorów filozofii 5, bu- niający. Machina pracuje z szybkością 2 l/a do 3 o

ców datki w papierach wartościowych, nie podpadły 
przemianie.

g O '

*) Oba te dokumenta ogłoszone będą w „Dodatku ty-
dniowym do Gazety Lwowskiej*.

N agroda stu tyaięcy franków ufandow ana przez 
C esarza dla mistrzów, będzie rozdana tego rokn. 
W dekrecie stoi napUano, że sąd  przysięgłych 
złożony s trzydziesta członków, z których tylko 
cbiesifciu akadem ików , ma w skazać dzieło godne 
nagrody cesarskiej.

W latym  nadintendent, który w roku 1864 nie 
chciał w yłącznego ządn akadem ii „gdyż w jej 
oczach nczoiwa mierność najlepaza" uwiadomił, 
że cały sąd przysięgłych będzie złożony z a k a ­
demików I A kadem ia raczyła  zapom nieć, iż ją  
N ieuw erkerke ciężko obraził w 1864 roku, i p rzy­
ję ła  dane sobie przez niego zleoeoie; co w iększa, 
uchw aliła jednozgoduie, iż żaden z jej członków 
nie weźmie udziału w konkursie.

Ju ż  wszystkie przeznaczone na w ystaw ę dzie 
ła  sztuki były zgrom adzone w Pałacu  przem y­
słowym, kiedy tenże jeszcze był stajuią. Przed 
tygodaiem  dopiero w yprowadzono konie i zakoń 
czono konkurs francuskiego Tow arzystw a h ip ­
picznego.

R ezultaty tegorocznego konkursn pod boo św ie­
tne. Na 660 koni przywiedzionych z Norm andyi, 
przy jęto  na wystawę 492. Przyjęto także 26 ku- 
eów nadesłanych  z Korsyki i Cam argi. Koniki 
te ustawione wieńcem, stanowiły główny powab 
w ystaw y. B y ł*  ona o dwieście koni bogatszą niż 
zeszłoroczna. W ystaw a powozów i siodeł urzą­
dzona była w pobocznych galeryach wielkiej na­
wy, gdzie odbyw ały  się próby kom i powozów. 
T eraz  znów jes t ogrodem  pełnym  aksam itnych 
traw ników  i kw iatów  różnobarw nych, pomiędzy 
którem i białe posągi przecudnie w yglądają.

Nowy teatr VaudeTil otworzono d. 22 kwietnia

dla publiczności. W przeddzień było przedsta­
wienie dla samych zaproszonych przez dyrektora 
gości. G rano trzy nowe sztoki napisane umyślnie 
aa tę uroczystość, ale wszystkie owacye wieczora 
były dla budowniczego teatru , p. Magne.

Z zew nątrz budowa teatru niczem się nie od­
znacza. Jestto  dom narożny, stojący na rogn bul­
warów włoskich, i ulicy Cbaussće d’Autin. Wnę­
trze wygodnie i pięknie urządzone, może być 
wzr rem do naśladow ania. Sala  jest redukcyą sa 
Ił nowego gm achu W ielkiej Opery ; sm ak w ybor­
ny w ozdobach, w iększa hojność w wydzielanin 
m iejsc: na tej samej przestrzeni jest ich o dw ie­
ście mniej niż było w daw nym  V audevJu . Oczy­
wista korzyść dla patrzących.

Św iecznik sali teatralnej był przedm iotem  o- 
góluej ciekawości, albowiem wiedziano, że koszto­
wał 120,000 franków , i że jest nowego system u. 
System  ten pośredniczy pomiędzy światłem i su­
fitami które H aussm an w prowadził do dwóch no­
w ych’ teatrów  placu Cbatelet, a daw nym  pająkiem  
kryształow ym , który w idyw ali oprom ieniał lepsze 
czasy sztuki dram atycznej.

Świecznik Vaudevilu ma kształt wielkiej kuli 
usnutej z rurek podziuraw ionych, w których gaz 
krąży. Rurki te dźw igają mnóstwo wisiorów kry  
ształowych. Gaz pali się nie w k in k ie tach , ale 
swobodnie w ytryskuje pomiędzy ozdobami szkla- 
nem i: blask pada niby słońce na dyam enty. Z tąd 
jak ieś  ciągłe drżenie św iatła... jak ieś tęczowanie 
aie bardzo przychylne do uw ydatnienia sali i sce­
ny. Św iatło nie wesoło się czepia architektury, 
nie w nika w głąb lóż, zaćm iewa b ru ta ln ie , jak 
petrolowe lam py w salonie, spo jrzen ia , nśmieeby |

i ubiory niew iast czarujące pod łagodnym  odbla­
skiem alabastrow ego globu.

Prawdopodobni?, kosztowny ten świecznik ustą 
pi miejsca zwyczajnemu, podobnie ja k  św iatłe su ­
fity Hau8sm aua, k tóre podczas la ta  czynią w sali 
gorąco nie do w ytrzym ania, a w zimie przepa­
lają głowę jak  kom inkow y ogień bez ekranika.

Do nowego teatru  Vaudevilu wprowadzono tyle 
pokus dla publiczności, że widowisko może na 
tem ucierpieć. O parę  krosów  od sceny je s t k a ­
wiarnia, restauracya, sa la  do palem a tytoniu, sa­
la wypoczynku w ytw ornie umeblowana. Może jest 
prócz tego łaża ia  i czytelnia-

Żeby wobec tylu ponętnych przybytków leni­
stwa zatrzym ać w sali teatralnej członka tej zm ę­
czonej publiczności paryskiej, k tóra po całodzien- 
aej pracy ciężkiej już tylko do horyzontalnej po- 
zycyi w zdycha, dyrekeya będzie musiała chyba 
przedstaw iać a rcydzie ła , a * wtedy jeszcze nie 
można zaręczyć, czy tea  ów wyprzęźony od lite 
rackiego pługa człowiek, nad umysłową gim nastykę 
nie przełoży wygodnej s fy> na której będzie mógł 
zapaliw szy cygaro , w yciągnąć się i uie myśleć... 
N ie, nie! w naszych zapracow anych cz^szch, łóż­
ka i tytoń w teatrze zbyt niebezpieczną robią 
konkurencyę dram aturgom .

Z trzech p r z e d s t a w i o n y c h  na luauguracyę sztu­
czek jedna tylko w arta była w idzenia: komedya 
p. Labiche pod tytułem „W ybór zięcia .“ Utwór 
to nadzwyczaj wesoły, Urotocbwila zrobiona z ni­
czego, i właśnie dla tego lek k a  ja k  paw ie piór­
ko. Osnowa n as tęp u jąca :

Pewien kopiec zanim odda swoją córkę p reten­
dentowi , chce gruntow nie poznać jego charak ter

i obyczaje. W tym celu wdziewa liberyę i przyjm u­
je u niego służbę. Jak o  kam erdyner będzie mógł po 
znać gruntow nie człowieka. Z tąd wszystkie zawikła- 
nia w ynikające z tego fantastyczuego położenia, ztąd 
słyszycie wybuch gniewu sług i, kiedy pan spro­
wadza do domu przyjaciółki —  jego radość, kiedy 
go łapie aa  gorącym  uczynku uczciwości. Niespo 
dzianych w ypadków  pełno w tej jedno -ak tow ej 
krotoehwili. Dialog skrzy  się dow cipem , którego 
p. Labiche psiada dozę nadzw yczajną, nawet w 
Paryżu „La Choix d’un gendre“ jest praw dzi­
wym Vaudeviieoi, w daw neai znaczenia tego sło 
wa. Szkoda, żc tea  rodzaj wyszedł z mody, jako  
zbyt krótkie widowisko stosunkowo do drogości 
biletów.

Dnia 2 lg o  wyszedł z druku pierw szy tom ro- 
mausu W iktora Hugo „ t’Homme qui r i tu Za ty ­
dzień m ają wyjść trzy nassępne. W praw dzie aa 
tor p o w iad a , że to ma być H istorya Oligarchii 
angielskiej. Zapow iada zarazem  potem nastającą 
nastąpić czterotomową historyę M onarchii fr a n c u ­
sk ie j i w ypływ ającą z tych obo jga, Rewolucyę 
1789, także ujętą w ram y powieści.

Pierwszy tom Śmiejącego się człowieka  jest pro­
logiem, w którym  wcale jeszcze nieporuszoue kwe- 
stye tak  wysokie! Bohatyr, Człowiek śmiejący się, 
ma la t jedenaście. Je s t on wyebowańeem baudia- 
rzy dzieci, którzy kupowali zdrowe n ie m o w lę ta  i 
w yłam yw ali jo dla kuglarzy, a potem drogo je  im 
sprzedaw ali. , ,,

E dyk t królewski zakazał tego hano iu , a szu­
bienicą zagroził szauownem u tow arzystw a łarni- 
kustów. Jeduo tak ie  stow arzyszenie wypłoszone, 
porzaciło buhatyra rom ansu, który przy w yłam y­

w aniu  dostał kalectw a wiecznego śmieebn. O pie­
kano wie tego m alca, na morza zaskoczeni barzą 
i zagrożeni rozbiciem , dla odpokutow ania grze­
chów zrobili rozporządzenie zabezpieczające po­
rzuconemu chłopca przyszłość, a  zapieczętow a­
wszy takow e w butelce, utonęli.

S u te k  za to n ą ł—  ale butelka po ooenie z testa­
mentem pływa.

Chłopiec tymczasem b łąkając się po wybrzeża, 
znajduje ślepą dziewczynkę na ręka umarłej w 
śniega m stki — i dostaje się do jarm arczaej bry­
ki k u g larza , który między inuemi pokazuje gm i. 
uowi w ilka oawojouego.

Ot cała treść tomu pierwszego, złożonego z 380 
s tro n n i;. Zbyteozua m ów ić, że powyższy szkielet 
przysypany kw iatam i najśliczniejszej barwy j wo­
ni, k tóra stanowi główny powab utworów Hagoua. 
Rozwlekł iści atoli niemniej czuć się da ją  jak  w 
„Pracownikach M orza.a Opis burzy zajm aje 140 
s tro n n ic—  a każdy wiersz zaczyna się od począt­
ku i często na jednem  słowie kończy —  tak, że 
gdyby cały biały papier zadrukow&ć, z czterech 
tomów byłby nic cały jeden.

Ale dzieł wielaich poetów na łokcie nie mierzyć. 
Dawniej mierzono je  ilością aapała j rsuooaytll
myśli wielkich. Dziś m iarą wielkości pisarzy su- 
m a j a z ą  mu zapiać, wydawca. P. L aoroii zapL.-
t m o f  u  g v l! teu cztero-tomowy r u o L s  
200,000 franków. Nadto autor dostanie część za­
płaty za tłum aczenia, których jednocześnie z my 
ginąłem  wyszło dwadzieścia pięć w szesnastu L  
zykacb. T ak  drogą książkę warto wziąść du ręat. 
To też w yryw ają ją  sobie w Paryża.
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Komitet nieustający składa oraz najczulsze podzię­
kowanie wszystkim, którzy przyczynili się do wpro 
wadzenia w życie tej jedynej w naszym kraju, a tak 
zbawiennej dla piśmiennictwa ojczystego fundacyi

Lecz dzieło to jakkolwiek rozpoczęte nie możemy 
uważać za ukończone. Zbyt szczupłe są jeszcze te 
fundusze, iżby mogły wystarczyć na cel zamierzony 
aktem fundacyjnym. Dla tego komitet nieustający 
nie zamyka listy wkładek, owszem udaje się pono 
wnie do ziomków z prośbą, o zasilanie tej fundacyi 
choćby najskromniejszemi datkami a irnioa dobrodzie 
jów ogłaszane będą jak dotychczas dziennikami kra- 
jowemi.

Do odbierania datków i pokwitowania ich w razie 
żądania, upoważnił komitet nieustający członka swe 
go Wgo Oktawa P i e t r u s k i e g o ,  członka wydziału 
krajowego zamieszkałego we Lwowie.

Lwów dnia 15 kwietnia 1869.
Komitet nieustający fundacyi imienia Karola 

Szajnochy.
— Rada szkolna krajowa na przedstawienie bar. 

Krzysztofa Błażowskiego, właściciela Jazłowca nadała 
posadę nauczyciela tamże zastępcy tój posady p. Pro 
busowi D z e r o w i c z o w i ,  a na przedstawienie komitetu 
szkolnego w Jaśle, posadę nauczyciela przy tamecznćj 
szkole głównój p. Alfredowi B r z e s k i e m u ,  zastępcy 
tój posady.

— Gminy Bieńkowa-Wisznia i Michałowice w po 
wiecie Rudeekim obowiązały się wystawić u siebie 
domy szkolne i takowe zaopatrzyć: pierwsza płacić 
nauczyciela 100 złr. dodać ogródek, 130 okłotów 
słomy na opał; druga płacić nanczyciela 150 złr. dać 
mu kawałek ogrodu, dostarczać 80 okłotów sł my na 
opał. P. TomaBz Rajski właścioiel Michałowic darował 
na fundusz szkolny obligacyę skarbową na 100 złr

—  Z 7400 złr. które sejm w budżecie na rok 
1869 przeznaczył na nagrody dla odazczególoiają 
cych się nauczycieli i pomocników nauczycielskich 
przy szkołach lodowych, rozdał Wydział krajowy u- 
ohwałą z d. 12 kwietnia r. b. 148 nagród po 50 złr,

Nagrody takie otrzym ali:
Dudziński Jan w Białe, Rosner Jan w Halinowie, 

Freund Kornel w Birczy, Hudyma Piotr w Horody’ 
sławicach, Dębicki Kazimierz w Brzozdowach, Pro­
kopowicz Filemon w Strzeliskach Nowych, Borowicz 
Antoni w Niepołomicach, Czarepaszyński Michał 
Boborodczanaeh Starych, Michałowski Józef w Bor- 
szczowie, Czeremszyński Bazyli w Germakówoe, Hor- 
dyński Mikołaj w Załoścach Nowych, Kużmowicz 
Plato w Kontach, Ferine Szymon w Stauisławowczy- 
ku, Rypiński Aleksander w Lismiówce, Machnicki 
August w Tymowój, Amalia zRettingerów Wróblew 
aka nauczycielka w Brzeżanach, Tabiński Ludwik v 
Jasienicy, Koohanowicz Wincenty w Dynowie, Chrza­
nowski Julian w Oleszy, Lang Piotr w Buozaczu, Ga­
domski Karol w Grójcu, Cerauowicz Józef w Ciężko­
wicach, Gilewics Michał w Cieszanowie, Mićkowski 
Bazyli w Rossowie, Białoruski Maksym w Białobo- 
inioy, Steczkowski Konstanty w Dąbrowie, Sąsiedzki 
Józef, dyrektor szkoły główośj w Dolinie, J.kimiuk 
Bazyli w Kuiaziołuce, Nazarewicz Jakób w Rożnia- 
towie, Duba Dyonizy w Wróblowieach, Czoponowski 
Izydor w Bronicy, Szymrński Józef w Nahujowicacb, 
Choma Józet w Czarnem, Petryka Elegiusz w Bieczu, 
Kaczyński Cyryl w Mozanie, Misiewicz Ferdynand w 
Ciężkowicach, Moskwa Konrad w Snietnioy, Sucho- 
rowski Teodor, dyrektor szkoły głównój w Horoden
es, Iżewski Wincenty w Obiatynie, Simouowicz Jan 
w Hadynkowcach, Łukianowicz Jakób w Hirodnicy, 
Halikowski Mikołaj w Kopyczyńcaob, Schtitz Jan, 
dyrektor szkoły głównój w Jarosławiu, Szostkiewicz 
Adolf w Sieniawie, Kirschner Karol w Morawsku, 
Karpiński Jakób w Swięcanach, Małachowska Eme­
ryka w Jaśle, Tytla Justyn w Nahoczewie, Majer 
Jan w kolonii niemieckiój Jazów Stary, Jaworowska 
Marcela w Kałuszu, Biliński Andrzej w Kałuszu, 
Żelechowski Paweł w Hołyniu, Ciepiel Stefan w Dor­
nowie, Finik Mikołaj w Busku, Moczarowski Leonard 
w Radziechowie, Maurer Jan w Trzęaówce, Jaszczew 
ski Mikołaj w Gwożdżcu, Ryndgiewicz Jan w Kniaź 
dworze, Kasyewioz Emil w Siemiakowcaoh nad Pru 
tern, Malicki Jan w Kosowie Starym^Pąjąk^ Aleksan

Jasieński Ferdynand wder w Prądniku^ Czerwonym,  ̂____
TSerEltowie^ KozłowakTMaksymJTaaj dyrektor azko 

Ty~gI3wnSpw Krośnie, Fijałek Jakób w Odrzykowia, 
Kublin Józef w Leżajsku, Brzuszkiewicz Jan w Stu 
dzianie, Rudnicki Mateusz w Dobry, Stupnicki Szy 
mon w Remtnowie, Wencl Ludwik w Reicheubach 
Bernes we Lwowie, Kuczka Ludwik w Dmytrowicach,' 
Błonarowicz Apolinary w Winnikach, Horniakiewicz' 
Antoni w Ustrzykach Dolnych, Stasioki Jau w Cho­
rzelowie, Hampl Jan w Radomyślu, Swiszozowski 
Paweł w Sądowój W iszni, Peszko Mikołaj w 
Dmytrowicaob, Chryata Franciszek w Myślenicach, 
Lachowicz Władysław w Myślenicach Cerepaszyń- 
ski Bazyli w Wołosowie, Nikorowicz Ferdynand w 
Delatynie, Enziuger Wacław w Cholewianój Gó 
rze, Kossmann Jan w Nowym Sączu, Kotarska Wa 
lerya w Nowym Sąo£u( Ziolińaki Roman, dyrektor 
szkoły głównój w Nowym Targu, Kostański Karol 
w Latoszynie, Smieszkiewicz Michał w Wiśnio wczy 
ku, Tkacsunek Eliasz w Skawentynie, Wiśniewski 
Mikołaj w Bachórcu, Rozumiłowski Michał w Żura- 
wniey, Malinka Laon w Podhajczykach, Bittner Fran 
ciszek w Uazkowioach, Bałtarowicz Jan w Gliniauach, 
Dąbrowski Albin w Magierowie, Zaleski Leon w Ro­
hatynie, Wieliczkowski Emilian w Dolinianaoh, Dudyń- 
ski Zacharyasz w Kunaszowie, Chmura Jan w Wit 
kowioaoh, Żaba Ignacy w Nowosiółkach Gościnnych, 
Jakiel Andrzój w Dobrzechowie, Faryło Jan w Ra- 
dłowieach, Friedl Marceli w Kalinowie, Gąsiewiczo-

wa Henryka w Samborze, Wojnarowski Karol w Zar­
szynie, Hawrot Jan, w Sanoku, Bogdan Floryan w 
Rożyskach, Januszewski Maurycy w Kokoszyńcach, 
Makarewicz Bazyli w Karlowie, Boos Józef, dyrektor 
szkoły głównój w Bełzie, Czerepaszyński Konstanty j 
w Uhernikach, Maliniak Józef w Pobereżu, Chocho 
tnicki Stefan w Kryłosie, Kórnicki Antoni w Starem 
Mieście, Kukurudza Tadeusz w Stryju, Iloik Gregórz 
w Synowódzku górnym, Hnatyk Piotr w Uhersku, 
Romańczuk Szymon w Dulibach, Mścisz Józef w Grę­
bowie, Schmeltauer Jozef w Tarnopolu, Lubaszewski 
Stefan w Chodaczkowie małym, Dorożyński Józef w 
Borkach wielkich, Izdebski Floryan w Ładyczynie, 
Bigo Mateusz w Tarnowie, Sobotkiewicz Antoni w 
Tyśmienicy, Bszali Henryk w Łąckiem, Grtinberg 
Józef, dyrektor szkoły głównej w Trembowli; Krucz - 
kowski Leopold w Losznowie, Leszczyński Antoni w 
Łomnie, Dwernicki Stanisław w Izdebniku, Gajda An­
toni w Choczwi, Malicki Jan w Świątnikach Górnych, 
Głowacki Tadeusz dyrektor szkoły głównej w Zale- 
szczysach, Jauowicz Piotr, w Zaleszczykach, Dewos 
ser Piotr w Korszyłówce, Krauth Franciszek w Zło­
czowie, Sokalski Jan w Olesku, Szabłowski Grze­
gorz w Białym Kamieniu, Strumiński Arseni w Łąc­
kiem, Frycki Jan w Snowiczu, Mamorski Piotr w 
Remczowcacb, Petryka Teoklist w Kulikowie, Kwiat- 

Tadtusz w Kłodnie Wielkiem, Krewecki Jan 
Iwanowcach, Daniłowicz Michał w Łowczycach,

w Miko- 
Antoni

Łabowski Piotr dyrektor szkoły głównej 
łajowie, Gina Tomasz w Rozdole, Dziopiński 
dyrektor szkoły głównej w Żywcu.

  C. k. jenerał major Apolinary U j e j s k i ,  ka
waler orderu korony żelaznój, umarł w Gradcu d. 28 
kwietnia, gdzie jako emeryt zamieszkiwał.

  Dnia 3go maja pochmuruo. Termometr doszedł
do -f- 11°.0 od - r  3°.2 R. Barometr w nocy zaczął 
opadać; stan jego o godzinie 6ój rano duia 4 maja był 
328.51, termometru -+- 4°.0 R. Wiatr zachodni spo- 
kojny.

— We środę dnia 5 maja, Sgo Goiharda biskupa.

ospodarstw, prseaiysł i imadeł.
łAraków d. 30 kwietnia

O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  członków Towarzystwa 
gosp. r o l n i c z e g o  k r a k o w s k i e g o  odbędzie się w 
Krakowie w czasie Wystawy, której program w p i­
smach publioznych ogłoszony i Członkom roz:słany 
został.

Ponieważ wedle § 8. tego programu dnie 31 ma­
ja  i 1 czerwca przeznaczone są na ocenienie zalet 
nadesłanych przedmiotów, dla wyboru godnych na­
grody; z drugiej zaś strony, stosownie do § 16. lit. 
c. Statutu towarzystwa, wyznaczenie komisyi do oce 
nienia tych przedmiotów należy do Ogólnego Zebra­
nia, — pierwsze przeto posiedzenie odbędzie się dnia 
30 maja w niedzielę o godzinie 12 w południe , w 
miejscu, o którem zawiadomienie ogłoszone zostanie 
w dziennikach miejscowych, na kilka dni przed po­
wyższym terminem.

Oprócz tego na porządku dziennym będzie kwe- 
stya towarzystw rolniczych powiatowych, odroczona 
ua ostatniem Ogóluem Zgromadzeniu, i niektóre zmia­
ny w Statucie Towarzystwa.

Lwów 30 kwietnia.

ście na tej wystawie zakupione zostnły.
Dokumenta te powinny więc najdalej do 15go czerw­

ca powyższemu Komitetowi zostać przedłożone.
Dyrekcya kolei żelaznej, Lwowsko-Czerniowiecko- 

Jaakiej komitetowi dotąd żadnej nia udzieliła odpo­
wiedzi.

Kolej Lwowsko-Brodzka. Dzienniki lwowskie po­
dają, że dnia 2 maja pociąg próbowy ruszył 0 g o ­
dzinie 7 z rana ze Lwowa nie już do O ż y d ó w  a, 
jak to kiedyś donieśliśmy, ale do samych B r o d ó w ;  
zkąd po godzinie 6 z południa miał znowu wrócić 
do Lwowa. Stokilkadziesiąt osób zaproszonych wzięło 
udział w tej przejażdżce próbowej.

Pierwsva królewsko-węgierska loterya państwowa.

Za przyohyleniem się królewskiem urządzoną zo­
staje i w Węgrzech Loterya Państwowa, o 300,000 
losach po 2 złr. w. a. Pierwsza wygrana wynosi
100.000 złr; w ogóle zaś trafnych ustanowiono za
200.000 złr. Czysty dochód przeznaczony jest na 
sakupno książek i przyborów szkolnych dla nboż 
zzych szkół wiejskich w krajach do korony węgier­
skiej należących, bez różnicy wyznania i narodowości

Dla członków Towarzystwa gospodarskiego gal. 
jadących na w y s t a w ę  W r o c ł a w s k ą  jakoteż 
na Zgromadzenie nieaaieckioh gospodarzy rolnych i 
leśnych, które się tamże odbyć ma równocześnie, wy­
jednał Komitet Towarzystwa gosp. galicyjskiego na 
(olejach żelaznych następujące ułatw ieaia: 

a) Kolej północna Cesarza Ferdynanda zniżyła b i­
lety jazdy 2gą i 3cią klasą na przestrzeni z Krako­
wa do Mysłowic, oraz z Krakowa do Oświęcimia tam
1 napowrót na połowę-, a to w czade od 5 do 20go 
maja włącznie, dla tych członków Towarzystwa, któ­
rzy się wykażą przy kupnie biletu wystawioną przez 
Komitet kartą przyuaieżuości do Towarzystwa.

5) Kolej galicyjska Karola Ludwika, dozwoliła bez- 
phtnego powrotu 2gą i 3oią klasą na przestrzeni 
swojej od Krakowa do Lwowa: w czasie do 20 ma- 

b. r. włącznie dla tych członków, którzy się w y­
każą kartą uczestnictwa w Zgromadzeniu niemieckich 
gospodarzy rolnych i leśnych wystawioną przez Pre- 
ydyum rzeczonego Zgromadzenia w Wrocławiu.

Po karty te, jakoteż po ioformacyę bliższą, co do 
poszczególnych warunków Członkowie zgłosić się ma 

na miejscu w Wrooławiu do rzeczonego Pre- 
zydyum.

Co do owiec i bydła rogatego zakupionego na tej­
że wystawie, kolej północna Ces. Ferdynanda zniży­
ła taryfę na wyżej wyszczególnionej przestrzeni swo­
jej bez terminu; a to dla bydła rogatego na 12 kr. 
od sztuki 1 mili; dla owiec zaś niżej sztuk 20 na 2 kr. 
od sztuki i mili; dla owiec wszelako wyżej nad sztuk 
2i0 na 1 /„ kr. od sztuki i mili; rozumie się z doli­
czeniem należytości asekuracyjnej i ładunkowej po
2 kr. od sztuki.

Kolej galicyjska Karola Ludwika zniżyła w ogóle 
taryfę dla owiec i bydła rogatego tamte zakupione­
go w drodze refakcyi o 25M/0 w czasie od dnia 10 
do 25go maja.

Zwrot różnicy w opłacie na obu owych kolejaoh 
żelaznych nastąpi po upływie powyższego terminu za 
złożeniem na ręce Komitetu Tow. gosp. galio. o ry ­
ginalnych listów frachtowych, które jednakże zaopa­
trzone być winny podpisem komisyi wystawowej, j a ­
ko dotyozące bydło rogate lub też owce rzeczywi-

Głdansk 1 maja. Pogoda w pierwszych dniach 
była piękna i bardzo ciepła, w końcu tygodnia chło 
dna i nieco dżdżysta. W iatr północno-wschodni.

W Anglii targi zbiorowe bardzo spokojne i pokup 
mały, stagnacya ta zapewne tak długo potrwa, aż po­
goda mniej pomyślna nie zachwieje zaufania w przy­
szłe sprzęty, i dopóki wiara w ogromne dowozy ame • 
rykańskie nie okaże się za zbyt wygórowaną. Dowozy 
krajowe były nader szczupłe, i znajdowały łatwe po­
mieszczenie po cenach zeszłego tygodnia. Towar za 
graniczny sprzedawano w pierwszych dniach z ustęp 
stwem 1 szlga, w końcu tygodnia jednakże po peł 
nych cenach zeszłego piątku.

Jęczmień o %  szlga tańszy. Groch bez zmiany, 
lecz sprzedać trudno.

We Francyi ceny pszenicy cofnęły się na wielu 
placach o 50 cent. na hektol. Zniżenie ro zdaje się 
jednakże być tylko chwilowem, gdyż stodoły próżne, 
a zasoby śpichrzowe na hojne zaopatrzenie targów 
długo nie wystarczą. Zyto więcej było żądane, i ceny 
zeszłego tygodnia chętnie płacono.

Na naszym placu ceny pszenicy w 'początku tygo­
dnia nieco się zachwiały, od początku jednakże noto 
wano polepszenie 5 — ? */* guld. na łaszcie, lecz dziś 
znów pokup był nader mały, i ceny miały słabszą 
tendencyę, Zyto przy małym dowozie żądane, o 10  
guld. na łaszcie w cenie się podniosło. Jęczmień i o 
wies be zmiany.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
1000, żyta 300, jęczmienia 50, grochu 130, owsa 10, 
wyki 5, koniczyny 200.

Płacono za łaszt wagi hol. guld.
Pszenicy białej

n
żyta . .
jęczmienia 
owsa 
grochu

wysoko-pstrej 
jasno pstrej 

ordynarnej

128
129
130 
124 
123

—  133 —
—  135 —
—  134 —
— 133 —
—  130 —

prus. 
475—485 
4 7 0 —495 
465— 470 
385—465 
361—375 
320—342 
210—225 
360—375

koniczyna czerw. 11— 12 tal., biała 16— 1 7 1. za o. cel.

Pszenicy białej 
u wys.-pstr.
„ jasno pstrej 
„ ordynar. 
ży ta . . .
jęczmienia, 
owsa . .
grochu . .

za korzec 
241 —  250 — 
243 —  254 —  
245 — 252 —  
233 — 250 —  
231 —  245 —

złp. gr. 
43 29 

15 
1 

19 
12 
18 
13 
10

złp. gr.'. 
44 27

43
43
35
33
29
19
33

45
43
43
34
31
20
34

25
15

1
21
22
25
21

Aleksander Makowski i Spółka.

W.YKAZ 
cen targowych w drugiej połowie 

miesiąca kwietnia 
w zaohodniej Galicyi.

Meca p szen icy .....................
i, żyta . . . . . . . .
n jęczm ien ia .................
n owsa • • • • • • •
» g r o c h u .....................
» bobu ..........................
» tatarki .....................
" Pr°sa .......................  •
» kukurydzy.................
V ziemniaków . . . .
» rzepaku . . . .
„ koniczyny

Centnar siana
„ koniczu . * "
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saga drzewa twardego
» . m'ękkiego i

Massa okow ity.........................
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Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go maja.
HOTEL SASKI: Feliks Jażmiński z Siedleo, Bo­

lesław Lasocki z Warszawy, Eugeniusz Brandt z 
Gnojnika, Alojzy Rybioki adwokat z Rzeszowa, An­
toni Wysocki właściciel dóbr « Galioyi, Józef Sedl- 
meyer właśo. dóbr z Korzkwi, Władysław Dąbsk, 
właśo. dóbr z Wojnicza, Piotr Heisek z Filipowie 
Marya Dingowna guwernantka z Kongresówki.

HOTEL DREZDEŃSKI: Michał Dobrzzński właś. 
dóbr z Tarnowa, Jaliuss Dembiński właśo. dóbr z 
Galicyi, Teofil Karczewski z Węgi*r>

HOTEL POLLERA: Konstanty Brodowski z K a­
ługi, Ludwik Armatys ze Lwowa, Mauryoy bar. Sedl 
nicki z Opawy, ,Filip Baczas a Drezna, Władysław 
Oikowski właśo. dóbr ze Słobody, Faustyn Janer u 
rzędnik z Wiśniowczyka, Miss Pęgowska z Galicyi, 
Stanisław Żaba właśo. dóbr s Galicyi, Józef Micha­
łowski właśo. dóbr z Łuozyo, Leopold Sokołowski z 
Kongresówki, D. Hiller z P rus, Paweł Reiman ku­
piec z Wrooławia, Dawid Horn kupiec z B ilska, T a­
deusz Miroszewski właś. dóbr z Kongresówki, Józef 
Majewski wł. d. z Maiymowic, Wojciech Przanowski 
z Galioyi.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegTctficzne.

Monachium 3 m aja. Król nadał ministrom 
G resser, Schlór, Lutz i Hdrmann w dowód swego 
zadow olenia, każdem u wielki krzyż kom andorski 
ordern S. M ichała. Prezes m inistrów ks. Hohen- 
lobe i m inister Pfretschner otrzym ali niedaw no 
ordery.

Petersburg 2 m aja. M inister robót publi­
cznych M e l n i k o w  otrzym ał nwolnienie, a m iej­
sce jego obejmie jego tow arzysz hr. B o b r y ń s k i  
(w ysłany niedawno dla zwiedzenia po Europie bu­
dowy kolei żelaznych Red.) Poseł rosyjski w W a­
shingtonie bar. S t b o k ł  otrzym ał dym isyę. Ad­
m irał M e n s z y k o w  umarł.

Paryż 2 m aja. Dziś odbyło się w sali redu ­
towej pierwsze zgrom adzenie wyborcze, na k tó ­
rem  tysiące osób się znajdowało. Bancel, w spół­
zaw odnik Oiliviera, rozwijał z wielkiem powodze­
niem program  dem okratyczny.

Florencya 3 maja. Nazione donosi: W czo­
raj odbyło się zgrom adzenie deputow anych p ra ­
wej strony, w którem  oraz ministrowie brali odział 
Przedmiotem obrad było pytanie względem zachowa 
nia się stronnictw  w skntkn układów prowadzonych 
między stronnictw em  [„uieustającem " a  mini- 
sterstwem. Ministrowie M en  a b r e a  i C a m b r a y -  
D i g n y  stw ierdzili, że klub nieustający wziął ini- 
cyatyw ę, aby na podstaw ie dawnego program u 
prawicy mało co zmienionego sprow adzić po łą­
czenie. Mini8teryum nie przyjęło żadnego zobo­
wiązania względem pow ierzenia tek tym lub o- 
wym osobom, uznało ty lko  konieczność, aby  no­
wa większość Izby była odpow iednio reprezento­
wana w ministeryom. Skoro połączenie przyjdzie 
do skutku i stanie się faktem  parlam entarnym , 
ministeryum poda koronie swoją dym isyę, a ta 
będzie m iała wolność powołania do rady  mężów, 
których poczyta za odpowiedniejszych Izbie i o- 
pinii publicznej.

Florencya 3 m aja. E sk ad ra  m orza Ś ród­
ziemnego pod dowództwem ks. A m adeusza od­
płynęła z Spezzia do Sycylii. Z apew niają, że w 
Loodynie zaw arto umowę o przesyłkę poczty in­
dyjskiej przez Brindisi, Tyrol, Niemcy do Ostendy

Bononia 3 m aja. Księstwo W alii przybyli tu 
dzisiaj.

M a d r y t  1 m aja. Zgrom adzenie kortezów od­
rzuciło popraw kę proponującą opłacanie księży k a ­
tolickich z podatku w yłącznie przez katolików po­
noszonego, tudzież inną popraw kę żądającą znie­
sienia przywilejów duchow ieństw a w drodze w y­
gaśnięcia. M inister spraw iedliw ości oświadcza w 
odpowiedzi na in te rpe lacyę, że karliści i izabeli- 
ści nie przestają spiskow ać, aby  wywołać wojnę 
domową, lecz rząd energicznie będzie postępował. 
F i g u e r o l a  odpow iada na różne interpelacye i 
oświadcza, iż toczące się układy o najnow szą po­
życzkę nakazują mu zachować m ilczenie , ale 
przyrzeka przedłożyć Izbie w swoim czasie kon­
trak t zaw arty z zagranicznem i domami bankier- 
skiemi; oświadcza, iż spadek  na giełdzie spow o­
dowanym  był przez ayuntamienta, k tóre sprzeda­
wały obligacyę pożyczkowe, potrzebując pienię­
dzy dla w ykupienia popisowych. Nakonieo mówi, 
że nie jest p raw d ą , aby rzucono na targ  pienię­
żne tytuły renty dane przez przeszłe rządy w za 
staw, albowiem  dane w zastaw , nie mogły być 
sprzedaw ane; ren ta  ta je s t odkupyw aną, kupony 
jej sk ładane w kasach, a  w szystkie obligacyę 
d łagu publiczaego wypłacone zostaną.

M a d r y t  2 m aja. Oaceta w wieczornem w y­
daniu swojem ogłasza am nestyę wczoraj przez 
kortezy uchwaloną. Dzisiejsza rocznica przeszła 
w zupełnym  porządku.

Iow y  Jork 1 m aja. Dlng publiczny zmniej 
szył się w kwietniu o 6'/< milionów dolarów. Kil 
ka band powstańców na Kubie złożyło broń.

Wiedeń 3 maja.

t t Panuje tutaj taki zam ęt wiadomości co do 
rozw iązania spraw y rezolucyi ga licy j­

skiej, że czuję potrzebę przesłania wam  auteuty 
cznego doniesienia o praw dopodobnem  przebiegu 
dotyczących rozpraw  R ady państw a. J a k  warn 
wiadomo, upadł w wydziale konstytucyjnym  wbrew 
woli rządu w niosek podkom isyi co do uchw ały 
dwóch rezolnoyj „uspakajających ." T eraz  stan  
rzeczy p rzedstaw ia się w ten sposób: W ydział 
konstytucyjny, ja k o  tak i w ystąp i w izbie z wnio­
skiem, że nie znajduje stosownem uwzględnienie re ­
zolucyi galicyjskiej i tylko w jednym  punkcie, mia 
nowicie co do u rządzenia izb handlow ych, pragnie 
wydania ustaw y specyalnej. N atom iast mniejszość 
wydziału jeszcze więcej rządow a, postawi nano- 
wo wniosek tych dwóch odrzuconych rezolucyj 
podkom isyi a) Izba w ypow iada n adzie ję , że rząd 
uwzględni właściwości G alicyi na drodze adm i­
n istracy jn e j; b) Izba ośw iadcza, że jest gotową 
poszczególne interesa i właściwości Galicyi uwzglę 
dnić za pom ocą ustaw  specyalnych. Wreszcie 
wniesionem zostanie votum mniejszości Polaków , 
którzy obstają przy utrzym aniu całej rezolncyi. 
Spraw a będzie się tedy toczyć między sp raw o­
zdaniem w ydziału konstytucyjnego a dwoma wnio­
skami mniejszości. Ponieważ wniosek Polaków 
jes t najodleglejszym , przeto najpierw  nad nim roz- 
joczoą się rozpraw y. T ak i jest porządek rzeczy. 
}olaey zawsze jeszcze nie powzięli postanow ie­

nia co do swego dalszego się zachow ania, jest to już 
iraw ie rzeczą pew ną, że dopiero po ukończeniu 

rozpraw  Rady państw a delegacya zdecyduje się 
stanowczo.

Dzienniki w iedeńskie d la  odm iany straszą nas 
rozwiązaniem  sejmu galicyjskiego. W iadomość ta 
dotąd najmniejszej nie ma podstaw y, i m ogliby­
śm y ją , zw łaszcza po naszym  niedzielnym  artykule 
wstępnym , pom inąć milczeniem, gdyby Nowa Presse 
nie łączyła  jej z innem doniesieniem, że przed 
rozwiązaniem sejmu N. Pan ma odwiedzić G ali-

cyę. Od chwili, kiedy Cesarstwo postanowili za­
niechać podróży do Galicyi, peryodycznie niemal 
spotykam y się z doniesieniem o podjęcia zamiaru 
zw iedzania kra ju  naszego. J a k  przed dwoma mie­
siącam i, tak  i dziś zaprzeczają tym  pogłoskom. 
Nowa Presse mówi, że podróż NN. P aństw a na­
stąpiłaby przed rozw iązaniem  sejm u; w ierzym y w 
dobre chęci Nowej Pressy co do rozw iązania se j­
mu galicyjskiego, ale nie możemy się dopatrzeć 
związku między niem a podróżą cesarską. Tagblatt 
znowu odpowiada, że NN. Państw o tylko w takim  
razie pojadą do Galicyi, jeśli n o w y  sejm  gali- 
ski o to p r o s i ć  będzie. Tagblatt przeto innem i 
słowy powtarza baśnie Nowej Pressy:

Dziś przypada posiedzenie Izby deputow anych 
Rady państwa, poświęcone przedmiotom gospo­
darskiej przeważnie treści.

Dw a dzienniki niem iecko-czeskie otrzym ały 
równocześnie wiadomość o bliskiem  ogłoszenia 
amneBtyi dla dziennikarzy czeskich i innych 
„skom prom itow anych" znakom itości. Tym czasem  
jenera ł K oller pełni ciągle jeszcze w P radze obo­
wiązki główno dowodzącego i nam iestnika, a  wzmo­
cnienie źandarm eryi w P radze naprow adza nie­
które dzienniki czeskie na domysł, że rząd  może 
wróci niebawem  do stanu wyjątkowego.

i Wiener Abendpost zaprzecza doniesieniom MUhr. 
Corresp. o szorstkich sporach z powodu spraw y 
galicyjskiej między dwoma m inistram i. Ponieważ 
wiadomość ta nabiera przez to wagi, iż posądza­
ją  m inistra G iskrę o utrzym ywanie stosunków z p ra ­
są na Morawie, przeto rzeczony pólurzędowy dzien­
nik temn wszystkiem u zaprzecza.

Z okazyi wiadomego ogłoszenia w W iedniu d e ­
peszy hr. B ism arka do hr. Goltza z d. 10 lipca 
1866 przypom nieliśm y odpisanie depesz w Pocz­
dam ie w tajuym  gabinecie przechowywanych. 
Dziś Oaz. Augsburska stając w obronie rządu 
anstryackiego tę sam ą robi wzm iankę, dodając, 
że w tedy skończyło się na odwołaniu margr. 
Moustiera z B erlina . Tym czasem  przeciąganie 
sporu o depesze ze strony pruskiej je s t dowodem, 
iż gabinet berliński p ragn ie  utrzym yw ać obustron­
ną niechęć.

Parysk i korespondent Norda mówiąc o wybo­
rach we F ran cy i, naznacza zachow anie się wobec 
nich rządu w ten sposób, że kandydatary  urzędo­
we będą utrzym ane, wszelako rząd  nie będzie 
przeciw um iarkowanym  kandydatom  nie swoim, 
w ystępował natarczyw ie, lecz zachowa się wobec 
nich neutralnie, a  starać  się będzie, aby w ięk­
sza niż zwykle liczba nowych ludzi w eszła do 
Izby.

Ogłoszona świeżo turecka „księga czerwona* 
mieści w sobie 211 depesz odnoszących się do 
sporu greckiego, spraw  rum uńskiej i kreteńskiej, 
wszystkie niemal już znane i m ające tylko bisto- 
ryczuą ważność.

Wiadomo, że senat am erykański odrzucił nmo- 
wę o „A labam ę" podpisaną w Londynie przez 
Reverdy Johnsona posła am erykańskiego. Dono­
sząc o tern odrzucenia w ykazaliśm y, że zastrzega 
sobie A m eryka praw o podniesienia tego sporu w 
danym  razie, gdyby Anglia zajęta by ła  w Euro­
pie lub Azyi, i upatryw aliśm y w tem  odrzucenia 
wpływ związków am erykańsko-rosyjskich bardzo 
zbliżonych interesam i swemi przeciw Anglii. D zien­
niki angielskie podają teraz mowę jenera ła  Sum- 
uera w senacie w ashm gtońskim  przeciw nmowie 
o „A labam ę". Sum ner żąda, aby Anglia uznała 
się winną poczytania konfederacyi riebmondzkiej 
za stronę wojującą i w yciąga ztąd te następstw a, 
iż Anglia powinna odpow iadać nietylko za szko­
dy zrządzone przez „Alabamę,* ale i za dalsze 
następstwa wojny am erykańskiej w ypływ ające 
z uznania konfederacyi, a  w dodatku ocenia Bzko- 
dę poniesioną przez Stany Zjednoczone najm niej 
na 3 m iliardy dolarów, i chociaż nie żąda jeszcze, 
aby się o zwrot tego wynagrodzenia upom niano, 
wszelako tw ierdzi, że Am eryka ma praw o żądać 
takiego wynagrodzenia.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!4
Londyn 3 maja. G l a d s t o n e  ośw iadczył 

w parlam encie, iż spodziewa się rychłego  ukoń­
czenia obrad nad bilem kościelnym  w kom itecie 
(izba zamieniona w komitet). W Cork w ielka od­
była się dem onstracya dla O S u 11 i r a  n a  (feni- 
sty, redaktora jednego z dzieników irlandzkich).

Florencya 3 m aja. Izba deputow anych u- 
chwaliła znaczną w iększością wniosek F e r r a r i -  
s a  o przejście do porządku dzienuego, w yrażają  
ce, że izba polegając na  oś wiadczeuiaoh minister-

£ u m i P™ d t t a “  ° ‘ d
Madryt 3 m aja. W ieść krąży, iż O l o z a  g a 

kforyitu0'  Jeg 0 d 0 “ ^  8i« ł o w i e n i a  dy?e-

Kursa. W i e d e ń  4  m aja . 5 %  zjednoczony 
dług państw a 6 1 - 6 0 . -  6 %  zjednoczony dług pań - 
stw a w srebrze 69.50. —  Losy a 1860 r. 99-90. 
LoBy z 1864 r. 123-30. —  Akcyo baoka 730.—  
A kcye k red . 282-50, — A kcye banku zjedn. (Ve- 
reinsbank) 122-— . — Akcye banku jenerał. 79-— 
Akcye kol. gal. K ar. Ludw ika 216-25.— Akcye 
kol. Lwow.-Czerniow. 184-50. —  Akoye kol. pół.- 
wschod. 153-—. — Akcy frauko-austr. 126-50 .— 
Renta w srebrze 69-75 —Srebro 120.75. —  Da kat 
au8tr. 5-81 */„.— Napoleon 9-80% .

ODFOWIEDZIALNY REDAKTOR l  WYDAWCA 

s ł s ito  n i  M o b t f  k o w s k i .

Kurs pupiorOw i  pionW0*y-

e&jra&feó w  4 maja. 
Srob. poi. s t  za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy z&at. poi. z kup. 
Bai knoty poł. lOOzir. 
Babio ros.za 100 rsr. 
Talary pra. za 100 tal. 
Banku. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe auatr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
PóSinperyały roayjs. 
4§ gal. listy zast. b.k. 
H  r, n n b.k. 
uuhg. indem. „ 
Ak. k. g. bez k. i dy w.

„ L. Cz. z całą wpł 
Listy. aus. zak.kr. z. 

n banku hipoteoz

W t e d s ń  3 maja.
I Metaliki na w. a.
B Fożyozka uarod.
„ Metaliki na m. k.
•  Obi. ind. niż. Anat 
.  * os oskie.
.  .  węgierik.

żądają płacą

110 108
115 112

81} 84}
428 420
159} 157}
182} 179}
as i 81}
121} 119}
5 86 5 74
9 95 9 80
9 90 9 75
78} 77}
91} 90}

73} 79
218 215
;86 183}
90 50 90 —
91 25 91 —

58 — 57 60
61 96 01 80
56 26 65 —
95 60 96 —
92 60 9* 25
82 50 82 -

6J Obi.ind. galicyjt.
„ buków, 

i  * b aiedmi 
różyczka głod. gal 

Listy zastawna. 
6J Banku nar. losow. 
*ł Galioyjskie . . 
5|« Wegiorsk. los.
6, Boden Cr. auatr. 
Potyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

• » % 1854
> a ,  1850
» * .  1864
• Oomo-Kente.
i Kredytowe .
■ żegl. par. na D.
• Ks. Esterhazy
a Księcia Salm.
> I, Palfy. 
,  ks. Klary . .
a hr. St. Genois
, miasta Budy
( ks. Windisong.
, hr. WaldsteiR
j hr. Keglovieh
. S a i d i i  — .*a.

iąaają

73 20 72 70
73 72 25
76 — 75 50

101 — 100 50

100 20 100 _
79 _ 73 —
92 50 92 —

108 50 108 —

217 _ 216 _
92 -- 81 50

103 25 100 —
133 25 123 —
24 _ 23 60

163 75 163 25
97 50 97 —

43 42 50
34 50 34 —
38 _ 37 60
34 _ 33 76
38 5U 37 60
>3 _ _ 22 50
76 _ 84 5ii
16 76 16 25
16 60 16 —

Oiis&k* ó yft
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par .na Dunaj a 
Kolei półn. Perdynan.

* rządowej fr.-a,
,  zachodniej c. BI.
„ Fardubiiikiej .
„ południowej .
* Galicyjskiej .
,  Ozeruiow. , ..

Kol. węg. półn.wsoh. 
ks. Rudolfa ZOO U. w. a.

pierwszeństw. 
Kol."Osa. Elż. 6! za -- —  J.OOfLk.m. 

(sr.pr). t-00 fi. w, a. 
„ (Ernis. 186*1 » „ „ 

Kol, Rząd. St- 600 fr.
„ - Emis 186? „

Koi. porad. St. 600 fr. 
„ But.y 6* l&r&-!876. 

Kol.pdł.C.F.lC08.k.a, 
» „ z» 100 £L w. a. 
„ w srok 5! „

Kol. zachód, ózes. za 
3006.8. w.sr.100 fi. w. a 
tf - i . połud-pćl-iaem, 

K s* u o  fl.

733 |73ł
284 50 284 30

;56 i 
23.0

663 
4385 

345 50 344 50 
’,89 — t88 £0 
165 251165 — 
234 80 >34 60 
116 75 216 25
185 — 
153 50 
161 25

103 — 
89 75 
8? 75 

133 -  
131 50

184 50 
163 — 
160 75

102 -  

89 25 
87 25 

132 -
131 —

112 - 1 1 1  75
234 60 233 50

95 60 
91 50

106 75

89 25

82 50
96 —

96 
91 

105 25

88 76

52 — 
94 —

w srebrze za 100
Kol.GaLK.L. Emis. II 
Koi. Lw. Cz.po 300 fi. 
— (wsr.65 zafl. 100.) 
,  „ „ E m sya 1867. 

Koi. 1 .Bied, i i. 200a. w 
ka. Rudolfa po 300 fl. 

(w sir. 5J za fi, 100 
pćłn.ozes. po300Ł  

w. w sr. po t ; za 100„ 
To w. Żegl. par. uaDn: 

-  za ił. 100 m.k 
Auatr. Loyd fi. 100 ta fe. 
Kol Czos. po irOO fi 

■ (w sr. • !  za1008.)
Waluty. 

ss<*r3. korony. .  .
„ dukat a* wagę 
„ • -  obrąozk.

Złoto ci mano . . 
Napoleoadory . , . 
Fryderyki . . . . .  
Ltudory (niemieckie) 
•-cworyny ,-tngi oiakie 

Imf>orys,ły rosyjskie
Srebro ........................
Srebro, kr^ony . . 
Talary z^ lęskew a

100 — 
92 60

99 —
92 -

79 50
88 50 
87 76

79 — 
88 -  
87 25

8# 50 89 -

93 - 92 60

96 -
86 -  
93 -

100 — 99 -

— — _ M
— — — —
& 82 
5 79
9 8D
10 25 
£9 90 
12 3G

120 75
121 26

5 80’
6 ' 8
9 80
10  16  
9 85

12 20

120 60 
120 75

-----------

Pruskie bilety oaz.
30 kwietnia.

Dukat holenderski .
» oessrsm . . , 

FófimperysJ rosyjski 
Kubel srebr. rosvisH
... f  P8? . . »laisr pruski. .

Lwty .ts a t  banku hip
ujdem. b. kup 

&A  Pożyczka narośl 
Ako. kol. gal. b. kup 

» „ lwów.- czer
Akoye banku hip.gaJ

W a r u .  1 maja. 
Listy 1 ser. rub.

* '» * »«. «kupon ,
Listy likwidao. „ 

kupon „ 
Pożyczka r. 1866 .„

C. 1866 „
Kolej warst wied. „

„ ~ warcz, by ii, „
0 tshs*.. ttreżg.

praoą
i 42} 1 81 j

5 75 6 68
5 77 5 70

10 _ 9 86
1 92 1 86
1 59 1 67
1 811 1 80

78 7ó 78 25
91 — 90 60
91 60 90 75
72 76 72 25

217 - *16 25
187 - 187 26
84 — 82 60

87 58 87 8
84 75 84 25

— 1 42}
?2 84 73 34

— 1 66 i
170 - 168 —
167 50 166 50
73 60 72 -
70 67 69 67
— — — —



4 CZAS z Środy 5 Maja 1869

Do Biura
ces. kr.

Towarzystwa gosp.-rolniczego
KRAKOWSKIEGO pio-4-6) 

nadszedł świeży i ostatni w b. r. transport

Końskiego zęba
czyli Kukurudzy amerykańskiej.

N a n r 7 u r i f l l k a P o l k a ’ P08zukuiei« a  U u  A j a / I  U i l \ d  stosownego m i e j ­
s ca ,  dodając, ii posiadaj ęzyki: francu­
ski, niemiecki, tudzież rysunki i muzykę. 
Może też służyć za to w a r zy szk ę  
Bliższa wiadomość pod L. 2 6 7  ulica Sław­
kowska II. piętro. (9 8 3 )

ip irn sg
J m ogą być wyleczone przez 
. - B n d a ż a  e l e k -

l e d y n n e g o ,  wy-
1 nalazku Dra Marie, mieszka- 

ącego w Paryłu  przy uliey de L ’arbre-sec. 44, za- 
kłóry otrzyma! orewet wynalazku.— Dostać mo­
żna w Krakowie jedynie w aptece p. Brunona 
M iczyńskiego przy ul. Floryaóskiej — w Pradze 
w składzie materyałów aptecznych p. Vsetecky.

(746-1)

O d e z w a .
(9 9 4 )

Sprzedaż ruchomości po ś. p» Emilu 
hr. Romerze w Zwierniku pozostałych 
odbędzie się w drodze Sądowej dobrowol­
nej licytacyi na term in a ch  i 1 
lub  23 M aja 1 8 6 9  na miejscu 

Dębica dnia 26 Kwietnia 1869.

|  A r T c u m u ,  55, B o u l i t a r t  d i  S c b a s t o p o l  w  P a r y ż u ?

J s i t  to nieoceniony środek c iy jic z ło y  i p n ee iy iz - 
cia jło y  CZYSTO ROŚLINNY, p n y je m n y  i ła tw y do 

I zsiycift, r  niezawodny prieoiw  ZATW ARDZENIOM , 
I Dajuporezywizym N EW RA LO JO M , ŻÓŁCI, FLE­

GMIE ŻOL4D.CA.
I Pigułki Cauyin'a f |  niezawodnej iknteeznoici prze- 
I ciw ZAPALENIU KISZEK, ZAM ULENIU ŻOŁADKA, 
I MIGRENOM, A STM IE, KATAROM, LISZAJOM, 

GOŚĆCOWI i PODAGRZE.
I Zalety tyoh pigułek deje eif etreieiś w pen wyra- 
I iech : p r z y w r a  c a  jg i u t r z y m u j ą  i d r o w i i .  
j Przy ich użyeiu nie potnebe zeehowywaś djety, 
I tek eo do pokarmów jek i napoi; Jełeli idzie o otrzy- 
I menie rozwolnienie, ulywe ii, je przy jedzeniu, jeieli 
[chodzi o prseezyizeeenie, bierze ei« je kledfe ii« 
|  *P*4-

Doeted moine we Lweicie w epUkaeh: p. p. Piotra 
I M iz o la c r  i B z r u h z r a  ; w K rakow i*  w aptekach: 
p. p. Brunona Miczrńjzizoo i R zdyza ; w Potntniu 
w eptekech p. p. Dr. M ak ie w icza  i E l r r i r a ;  w Bro­
dach w epteoe p. F ra h z o z ; w Azcezeteie w aptece 

| p. S z a t t z r a .
(7 4 3 -7 ^

P o s z u k u j e  s i ę

Mieszkania
dla fam ilii bezdzietnej od dnia 1 

Czerwca r. b. albo w cześniej,

składającego się z 7 —8 Pokoi, Kuchni, 
Piwnicy, Strychu, niemniej Stajni i W o- 
zowni. Mieszkanie, położone w ogrodzie, 
przyjmuje się też na dole. — Dotyczące 
zawiadomienia uprasza się złożyć w Ad- 
ministracyi „Czasu.“ (933-3)

M a i s t o L '  P°*ożony ° b ° k stacyj ko­lii uJC(lUi\ lejowych Dembica i Czar
na, składający się z czterech folwarków, 
z których każdy obejmuje około 300  
morgów pola ornego, jest w całości lub 
częściowo do w y d z ie r ż a w ie ­
n ia . (8 9 3 -3 )

Bliższych wiadomości udziela kance- 
larya A d w o k a t a  Z'by's^e W 8 ki ó g o ‘ 
w Rzeszowie.

lflirP7P e p i l e p t y c z n e  (pa 
IVUl \jL \j daczkę), leczy specyalpy
T ekarz padaczki I t r  O . S Ł illisch  
w Berlinie MittelstraSse Nr. 5. Za­
miejscowych listownie. — Przeszło 
stu wyleczonych. (6 77-4)

Liebiga-Liebego środek po­
żywiający,

w rozpuszczalnej formie, wydaje 
przez zwyczajne rozpuszczenie słyn­
ną Z u p ę  L i e b i g a ,  najwyborniej 
zastępującą pokarm mamek, środek 
najłatwiejszy do strawienia, poży­
wiający, dla cierpiących na bezkrwi- 
stość, na żołądek dla schorzałych, 
rekonwalescentów i t. p.

Specyalny preparat Aptekarza 
I .  f*a w - lu  S A ebe  w  D r e ź n i e .  
Plakcin 2/s funta zawierający po 80  c.
■ d P 'W  Krakowie w Aptece „pod 

Złot4 Główą“
■toicdćk"

A le U s t tn t ir o -
(G93--421)

Ces. król. uprz.
kolei że-

Lwowsko-Czernio- f
T o w a r z y s t w o

laznej
Iljifcu a  c ac  0 ' ^ ,wiec  ko - J a s s k i e j .

m .J( flK Sf ił Xs'- i Ani ^

Restanracya i cukiernia
z dodaniem naczyń stołowych i kuchennych oraz lodowni jest 

od i&° Czerwca 1 8 6 9  w Zakładzie zdrojowo-kąpielowym

n a  „ M i o c l z i u s i i r *  w  S z c z a w n i c y

do wydzierżawienia za 200 zlr- i kaucyi 100 złr.
P ierw szeń stw o otrzym a starający się, który dobrem i świadectwami szczególniejszą 
zdatność w sztu ce  kucharskiej u d ow od n i.—  Z głosić  się do Z a r z ą d u  d ó b r  
W g o  W ł a d y s ł a w a  D ą m b s k i e g o  t v  W o j n i c z u . (9«o-i-8)

KĄPIELE w EMS
Otwarcie z dniem 1 Maja.

W ody w E m s  należą do rzędu  wód m ineralnych m ocnych alkaliozno-chlorowo-węglanych; 
są  one bardzo  sku teczne z tego w zględu, iż zaw ierają  w rozpuszczeniu pierwiastek alkaliczny 
k tó ry  osłabia organizm  i p ierw iastek  chlorow y, k tó ry  go napow rót wzmacnia; zaś obfitość gazów  
czyni traw ien ie  ich  bardzo  łatw em . ’

K uraeya w Ems, z pow odu w ybornego urządzen ia  zak ładu  pod względem  temperatury, może 
być prow adzoną z jednakow ym  skutk iem , tak  na  w iosnę j a k i  w lecie; zdarza  się  nawet ogromna 
ilość w ypadków , gdzie m iesiące um iarkow ane po ry  daleko lepiej odpow iadają  leczeniu wienl 
chorych. , (905-4-6)

Dom leczny, jego zam knięte zabudow ania, obszerne ga lerye spacerow e, g dz ie  temperatura ąei- 
g le je s t  jed n a k o w ą , hotele, łazienki, źródła gdzie się pije , paw ilon do w dychania, piękna żelazna, 
igale rya  i ozdobne" bazary, nakoniec py szne salony tegoż dom u, w szystko  j e s t  połączone dla w ygody  

p rzyjem ności k ą p ią c y c h  się ; je s tto  Z akład  m ogący sam  przez się służyć ża  w zór dla innych. 
K om m unikacya szybka  i dogodna ze w szystk iem i kra jam i k o le ją  żelazną Nassauską.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Trzecie losowanie Akcyj i Obligacyi pierwszeństwa.

Na odbytem dziś według notaryalnego protokufu

t r z e c i m i  l o s o w a n i u  A k c y j  i Obl igja-
c y j  p i e r w s z e ń s t w a

c. k. uprzywilejowanego Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko=-Jasskiej, następujące nu mera
wyciągnięte mi były:

A k c j e  l el E m i s y i :
Nr. 988, 1.239, 10.342, 10.403, 10.428, 10.724, 21.352, 23.831, 24.066, 57.053,

razem  I© sztuk.
Obligacje pierw szeństw a l eJ I'misyi:

Nr. 47, 2991, 3107, 3222, 4917, 4931, 5110, 5231, 6216, 6269, 6599, 6656, 
7653, 8119, 8124, 8380, 8977, 9493, 9761, 9864, 10.366, 11.885, 13.026, 13.454, 
13.733, 13.743, 14.172, 14.200, 14.538, 16.752, 16.942, 17.397, 18.201, 18.415,
18.905, 20.364, 21.331. 21.553, 21.577, 21.586, 21.627. 22.261, 22.781, 22 874,
24.455, 25.261, 26.333, 26.497, 26.911, 27.953, 27.998, 28271. 28.556, 28.868,
29.672, 29.921, 30.516, 31.100, 31. )02, 31.533, 31.770, 32.972, 36.000, 3 6.004,

36.828, 37.106, 37.771, 39.471, 39.479, 39.836,
razem  90 sztuk.

W łaściciele tych wyciągniętych 1 0  sztuk Akcyj i 7 0  sztuk Obligacyj pierwszeństwa I"’ Kmisyi 
otrzymają od 1*“ Listopada 1869 począwszy, n o m i n a l n y  k a p i t a ł ,  *" j est za j e(łną sztukę Ak- 
cyi kwotą d w I C i d e  A li*, i za jedną sztuką Obligacyj pierwszeństwa kwotą t r x y s t a  Z fl*. wal 
austr. W srebrze, wraz z należnemi do dnia 31 Października 1869 odsetkami w A nglo-Austryac- 
kim Banku tv W iedniu, za zwrotem odpowiednich Akcyj i Obligacyj pień* szeństwa wraz z arkuszem 
kuponowym opatrzonym talonem; — zarazem wyciągnięte Akcye w  myśl §. 4 0  Statutów zamienione 
będą na Nóty użytkowania wystawione na oddawcą.

Z pierwszego i drugiego losowania następujące Akcye i Obligacye pierwszeństwa Iej Emisyi 
dotąd jeszcze nie zostały wykupione, a mianowicie:

A k c y e :

Nr. 5.319, 6.535, 19.328, 23.558, 24.982.

Obligacye pierw szeństw a:
N. 923, 3.318, 3.552, 6.148, 6.654, 6.700, 7.599, 13.104, 16.297, 16,933, 18.444, 
18.447, 19.250, 21.492, 22.002, 22,881, 22.999, 24.062, 24.244, 24.407, 24.857, 
25.732, 25.776, 36.697, 27.308, 31.589, 32.807, 33.236, 344)21, 34.881, 35.018,

36.811, 36.854.
W iedeń dnia 1 Maja 1869.

Rada Zawiadowcza.

maszyn.
C. Schlickeysen w Berlinie,

fabrykant! maszyn i w ła ś c ic ie l  c e g ie ln i ,
W a ss e r g a s s e  Ar. 17,

zaleca swe

Prasy do cegieł rur, torfu i węgla.
Na wystawach w Londynie i Paryżu premiowane, już tysiące tychże na Całym

świecie rozpowszechnione, tak, że we wszystkich prawie częściach świata można je 
w ruchu widzieć.

Szczególniej zaleca się prasy do cegieł na 1 konia wyrabiające około 3000 
cegieł dziennie. Cena po 220 talarów na miejscu w Berlinie.

Prasy do cegieł i węgla zastosowane do pary z walcowniami wyrabiają 
dziennie 20 do 50 tysięcy. Ostatnie z walcami z hartownej stali 2 stopy średnicy 
po 3V2 stopy długie wygniatające cegły jednocześnie na 4 stołach są największą i 
najodpowiedniejszą maszyną, a najtańszą w ruchu pomiędzy wszystkiemi wynalaz­
kami, które na tem polu zrobiono. (917-3-4)

Prawie wszystkie gatunki ttaszyn są zawsze w zapasie lub w robocie.

Woda gorzka Friedrichshalska
j e s t  d a w n o  z n a n y m  ł a g o d n ie  o tw ie r a ją c y m  i s i ln ie  rozwalniającym środkiem 
l e k a r s k im .  P o p r a w ia  a p e t y t ,  t r a w ie n ie  i p o ż y w ie n ie ,  u s u w a  hipokondryczne 
usposobienie, nadaje życie i chęć do praoy. Leczy katary organów trawienia 

I  i piersi a szczególniej jest skuteczną w u p o r c z y w y c h  c i e r p i e n i a c h  
b r z u c h a .  Jej wyborne skutki okazują się w zatkaniach, hemoroidach, w za­
trzymaniach się menstrnacyi, uderzeniach krwi do głowy i piersi, zapaleniu 
macicy, niemniej, zbawiennie działa w skrofułach, tyciu, zapaleniu błony że­
browej, cierpieniach ciąży, również jako środek pomocniczy przeciw sifiiis, 
w ktiracyach żętycznych i innych. To wszystko działa w małych dozach bez 

potrzeby szczególnej dyety lub przerywania zwykłych zatrudnień.
Do nabycia wraz przepisem użycia we wszystkich handlach wód mine­

ralnych i aptekach.
Fridrichshall przy Hildburghausen. (916-2-3

Dyrekcya zdrojowa C. Oppel & Co.
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